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NIEMCY RZUCIŁY ŚWIATU RĘKAWICĘ
Fłcczą się do głowy upouczywie re­

ra.n scencje z 1914 r. Wojna w isiała 
w pu wie Ir z u, .z,uć już było niejako 
ko woń rrochu i krwi. Państwa, uzbro­
jone od stóp do głowy, miały przygo­
towany .w najdrobniejszych szczegó­
łach plan swych posunięć na najbliższe 
tygount. Przem yślno wszystko, 
przewidziano wszystko... prócz jednej, 
jedynej, a jednak najważniejszej, w 
skutkach najfatalniejszej rzeczy. N © 
wierzono, nie chciano wierzyć, że 
Niemcy ośmielą się złamać neutral­
ność Belgjń skąd tak prosta wiodła 
droga do serca Francji, do Paryża.
A jednak stało się, Niemcy rzuciły 
światu rękawicę.

Tegosamego rodzaju niespodzianka 
spotkała dyplomację świata w dniu 14 
b. m. Pięknie, składnie, zgodnie z pla­
nem zebrało się przedpołudniem prezy 
djurn konferencji rozbrojeniowej. Na 
zaproszenie przewodniczącego Hender­
sona, sir John Simon w długiem, mą- 
drem eksposc przedstawi} obecną sy­
tuację i sformułował poglądy Wielkiej 
Brytanji. Mówił o- konwencji rozbro­
jeniowej. mówił o ustępstwach na 
rzecz Niemiec i żądał od nich tylko 
jednego: niech nie powiększają swych 
zbrojeń. Przyłączył się całkowicie do 
Wywodów delegata Yv ielkici Bry Lamii 
Norman Daviis. zaaprobował i© Paul 
Bonooiur.

I w momencie. kiedy ci trzej dostoj­
ni panowie powstali od stołu, gdy wy­
ciągały się d i  ręce ku pożegnaniu, 
gdy zdawało sie un, ż© przemyśleli 
wszystko, przewidzieli wszystko... 
padła bomba!

„Wobec upokarzającego dla Niemiec 
i zniesławiającego Niemcy stanowiska 
innych mocarstw na genewskiej konie 
rencji rozbrojeniowej, rząd Rzeszy me 
nńeekiej postanowił dzisiaj wystąpić 
z konferencji Uzbrojeniowej i nie brać 
więcej uuziału w jej obradach. Jedno­
cześnie też rząd Rzeszy zgłas-ta w y­
stąpienie z Bigi Narodów11. Tak brzmią 
ło oświadczenie Niemiec.

Niema co taić. Uderzyła ta wiado­
mość cała mocą swej bezwzględności 
w genewskie zebranie, uderzyła w znę 
kaną ludzkość, tak wyczekujące. jagie- 
?<fś jaśniejszego promyka Dnzyszłośoi.

AJ o uderzyła tylko na bardzo nie­
długo.

Ody się sięgnie pamięcią w przebieg 
międzynarodowych wydarzeń La 
ostatnich, gdy sie wsponmie wytyczne 
laiije niemieckiej ooliityki. gdy s:ę 
zwłaszcza dłużej rozważy to. co się 
dzieje w Niemczech, co pow ili N emcy 
w ciągu mm-onych miesięcy -yg'0'dmu, 
gdy się wedrze w głąb istoty tej rze­
czy. przemknie 34 i ^ e ś w i e f  -  znik­
nie uczucie, że to padł „grom z iasne- 
gr, nieba1* a dojdzie się do niezbitego 
Przekonania, że nastąpiło p°®> 00 2 
;tem,aityczna niemal pewnością nastąpić 
prędzej czy później musiało

Bo co tu Wiele m ó w ić ... Jeszcze w 
owym czasie, kiedy zmaiłyS resMtnan 
głosił z  przekonaniem (a może bez 
przekonania), że „wyrażenia „woj­
na11. „rewanż11 powinny mknąć z roz­
mów między narodami1 że ,. konsek­
wencje szaleństwa nowej wojny były- , 
by tak niemożliwe do wyobrażenia, że ) 
człowiek poważny wogóle nie oowih- 
nien myśleć o tam11 — w tymże samym , 
czasie dr. Goebbels, minister Piropa- i

gandy dzisiejszej Rzeszy, jeden z me- 
rerów jej zagranicznej polityki, pisał 
szczerze: „Ilu jest wśród tak zwanych 
delegatów do Bigi Narodów takich, 
którzy wedle naszego ustawodawstwa 
niemieckiego powinm bvć uważani za 
zwykłych przestępców — tego nie 
wiem. Ale powiem, że .wiele państw, 
które dyrygują w Bidze Narodów, jest 
dawnemi koloniami' kąrnemi. Widz oie 
przeto, z jakiemi dystyngowaiiemi oso­
bami ma się do czynienia w Genewie. 
Bismarck nigdy nie usiadłby z takimi 
ludźmi przy jednym stole.1'

Ale co więcej. Dopiero w przeszłym 
roku nameeuingu w Lustgartenie tenże 
sani Goebbels oświadczył: „Gdy my
narodowi socjaliści utworzymy rząd 
naszej niemieckiej ojczyzny, komedia ge 
newska skończy się. Zrobi sie',,szliSs 
z tą lichotą po-siedzeń rady obrad 
komisyj i konterency.i rozbrojeniowych.

(vly narodowi socjaliści wejdziemy 
tam tak. jak przystało mężom nie­
mieckim. Zażądamy co sie nam należy, 
i weźmiemy to sobie. Widzę już. jak 
wspólnicy francuskiej polityki szanta­
żu. sklepikarze, handlarze, agenci świa 
towego judaizmu przerażają się biali 
ze strachu, gdy pieść niernecka uderzy 
w stół i pokaże tym d e l e g a t o m  
m u r z y ń s k i c h  k o l o n i j ,  p r z e ­
s t ę p c ó w  i s p e k u l a n t ó w ,  że 
narodowe Niemcy- obudziły sie.i że 
mają szefa, z którym s;ę trzeba liczyć11.

Pan Goebbels w pewnej części do­
trzymał obietnicy: uderzył w stół.

I tu koniec. N e wziął sobie nic. I nie 
przeraaili się „delegaci murzy oskich 
kolonij, przestępców i spekulantów". 
Konferencja rozbrojeniowa obraduje 
daiej.

Nisćkjjrec naszych rozważań. Kilka 
lat przygotowywano w Bidze Narodów
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Minister 1 Lipski u hinoenfouręa.
Przemówień e nowego posła M i e j  w tferifn.e.

Bcrim. 18 października. (PAT). W 
dniu dzisiejszym o godz. 1J.40 poeci 
polski w Berlinie minister Józef Lip­
ski złożył Prezydentowi Rzeszy Iłiu- 
dt-nburgowi listy uwierzytelniające, 
przyezem wygłosił przemówienie tei 
treści:

Panic Prezydencie Rzeszy! Przystę 
oując eto wykonania zaszczytnej misji, 
reprezentowania Rzplitej Polskiej przy 
rządz.e Rzeszy, pragnę zapewnić Wa­
szą Ekscelencję, że w myśl instrukcyj 
mego rządu, dążyć będę do rozwijania 
i zacieśnienia stosunków między Pol­
ską a Niemcami i że ze swej strony me 
będę szczędził wysiłków w tym wzglę

ozie. Sąsiadując z sobą, Polska i Niem 
cy posiadają siłą rzeczy wielki splot 
wspólnych mteresów, których zabez­
pieczenie i rozwój wymagają stałych 

; wysiłków popartych obustronną dobrą 
wolą. Zadanie moje pojmuję in. in. jako 
zadanie uwypuklenia płaszczyzn wza­
jemnych, na których współdziałanie 
obu stron może się rozwijać. W  wyko 
nauiu tej misji, do której przystępuję 
świadom jej wielkiej wagi i znaczenia, 
mam zaszczyt prosić Waszą Ekscelen­
cję i rząd Rzeszy o udzielenie mi tego 
zaufania i poparcia, które są niezbęd­
nym warunkiem jej powodzenia.

Odpow iedź prezydenta riintictburga.
Na przemówienie to prezydent Rze­

szy Hindenburg odpowiedział co nastę­
pnie:

Panie Pośle! Z zadowoleniem przyj­
muje do wiadomości. że pan. panie po- ; 
śle. chce poświęcić wszystkie swoje si­
ły rozwojowi stosunków między uaszy 
mi oboma krajami. Słusznie wskazuje 
pajyc na myśli, rozwinięte wobec pań­
skiego -Poprzednika przez kanclerza 
Rzeszy jako na podstawę dla d a lsze j 
rozwoju polsko - niemieckich stosun­
ków. Również i ja doceniam znaczenie, 
jakie Przypada w tym względzie w 
kształtowaniu w obu sąsiadujących 
pańsirwach opinii publicznej, opartej 
tią wzajemnem zrozumieniu. Niemcy bę

dą zawsze gotowi współpracować nad 
wielo-strotinemi zadaniami, wynikaiące- 
mi z tego sąsiedztwa, a których rozwią 
zanie zdolne jest przyczynił sie do zgo  
duego wyrównania naturalnych przeci­
wności obu narodów. Proszę, niech pan, 
hanie po-śle, będzie przekonany, że pan 
w swych usiłowaniach liczyć może na 
Pełne moje jakoteż rząd i niemieckiego 
Poparcie. Wyrażone w liście odwołują 
cym pańskiego poprzednika uprzejme 
życzenia p. Prezydenta Rzplitej po­
myślności di? Niemiec i dla mnie osobi­
ście, przyjmuję ze szczerem podiękowa 
niem. Składając i ze swej strony wzaje 
mnę życzenia, witam Pana Panie Pośle, 
w imieniu Rzeszy,

W ojew ództw o tarnopolskie
h it uległ a  iiKwidacji.

W arszaw a. 18 października .(S&-) 
W  kilku dziennik ich na podstaw .e Po ­
głosek, jakie rozeszły  sie w  Tarnopolu, 
ukazała się wiadomość, jakoby Woje- , 
wódjptwo tarnopolskie miał<1 ulec bkw  I 
dacji. Ze źródeł paibardzioi miaroda.i- i

•ych dowiadujemy se. że pogłoski te 
e odpowiada prawdzie, ponieważ 

' danym momencie nie istnieje zamiar 
w,'dacji tego Województwa.

 o----

zjazd rozbrojeraowy Pierwsza jegc 
sesja odbyła sie 2 lutego 1932 r. Drugi 
rok dobiegał końca. Zdrowy rozsądek 
dyktował, że raz mus1 się skończyć; 
tak czy owak. Jak? Tak jak sie wła­
śnie . skończyło. Niemcom poczyntoup 
maksimum koncesyj. dalej nie można 
było już uczynić ani kroku. Co do tego 
nie było wątpliwości między mocar­
stwami zachodu. Anglia, Francja i Ame 
ryka utworzyły na tym odentiu front 
jednolity, niewzruszony. Wypadało te­
raz tylko czekać na odpowiedź Nie­
miec: tak czy nie.

A odpowiedź paJła nie w min:ona 
sobotę popołudniu, ale znacznie wcze­
śniej. Bo czy można się było radzić, że 
Niemcy, godząc się na ookolwiek w 
kwestii rozbrojenia, zrezygnują temsa- 
mem ze swej wspaniale wyszkolonej, 
zawodowej Reichswehy. Że zgodzą s;ę 
na rozwiązanie swych, wszystkich orga 
mizaeyj militarnych i poddanie sie ja­
kiejkolwiek kontroli międzynarodowej. 
2 e zrezygnują z tego. co jest ich celem 
wyłącznym, z zupełnej swobody zbro­
jeń. W  ogromnych fabjykach Linke— 
Hoffman, Daimier— Benz. w Polta i 
w Oberdorfie. w setkach broszur, „Na- 

’ sze krwawe granice11. „Das Diktat vom 
Versailles“ . czy innych. — tkw ła od­
powiedź jasna i niedwuznaczna.

A zresztą, przecież to kilka dni temu 
dooiepo pan voo Bismarck, charge d^f 
iaires rłiemieckiej a.nbasady w Lon­
dynie. oświadczył bez ogródek, że 
„rząd niemiecki przeciwny jest przy­
jęciu jakiegokolwiek okresu próbnego, 
w czasie którego Niemcy poddane by­
łyby specjalnym warunkom. O ile zaś 
mocarstwa zamieTzaja zagwarantować 
sobie obecne typy broni, to Niemcy 
bezwzględnie żądaja dla siebie tak ch 
samych typów11. Dał też do zrozumie­
nia, że niemieccy delegaci w oonie- 
az alek prawdopodobnie na posiedze­
niu komisji głównej sie nie zjawią.

Nie było więc żadnej niespodzianki
Jest istotnie nieszczęściem, że pod 

tak mozolnie, z takim nadludzkim wy­
siłkiem budowany gmach międzynaro­
dowego współżycia podl tada się mi­
ny. Ale jest szczęściem w tern nie­
szczęściu. że tym razem uczyniono to 
jawnie, w oczach wszystkich. Niebez- 
iPieczeńsitwo mn ejsze. Jest możliwość 
ustrzeżenia się. wyratowania dobytkiu 
Wiec co? Niemcv opuszczają konfe­
rencje rozbrojeniową? Będą sie zbro­
ić? A cóż robili dotychczas?

Duchowo przygotowali całe społe­
czeństwo niemieckie do przyszłej woj­
ny. Zreformowali uniwersytety, które 
maja odtąd służyć „nauce herofcznei. 
bojowej, żołnierskiej, wojującej11. To 
hasło wsączyli dzieciom iuż od szkoły 
powszechnej. Otworzyli katedry wie­
dzy wojskowej, żyli anologja1 wojr.y. 
Dostosowali do swych planów wojen­
nych przemysł, lotnictwo, — wszyst­
ko, co w przyszłej — a ich zdaniem nic 
unikninnej — wojnie może się okazać 
potrzebne i pomocne- Wbili w  głowy 
swej młodzieży znane twierdzenie pro 
pagandy nienreckiei o zupełnem. pod 
naic iskfem wrogów wersalskich dokona 
nem. rozbrojeniu Niemiec y bifi.jej prze 
konanie, że traktat wersalsk jest n:e- 
moî i-wTi do utrzymania że musi by< 
obalony, i to własnemi siłami narodu

(Dalszy oiąg na stronie 2-ej.)



KLUB TOWARZYSKI RADY GRODZKIE1 BBWR. WE LWOWIE
zawiadamia, że w sobotą dnia 21-go  października 1933 toku  
w lokalu Klubu przy placu Marjackim I. 4 (Hotel Europejski) 

urządza  dla swoich członków

W I E C Z Ó R  A R T Y S T Y C Z N Y
przy współudziale art. op. PP. Bedlewlczowej, Ostrowskiego 
oraz Chóru Esbena. = = Przy fortepianie p. Kryczynsni.
Po program ie d a n c i n g .  Przygryw a zespół p. Kordiica. 
Wstęp za (mazaniem karty klubowe;. Początek o godz. 19-teJ.

lajemmcze kruki w korytarzu
pud Reichstaglem.

(Dalszy ciąg ze stronv I-szei.)

nleiniicck|ffo. „W  najcięższym okresie 
życia narodu — czyta my w  jednym 
z podręczników szkolnych —  zjawił 
sie nasz zbaw-ca Hitler, który stworzył 
narodowa jedność i który złamie hań­
biący Niemcy 'traktat wersalski i nie­
miecka ojczyznę uczyni wolną". Cala 
L e s z  a zamieniła sie wyraźnie w jed­
na wielka fabrykę materiału wojenne­
go, w jedne wielkie koszary, szkolące 
przyszłych żołnierzy odwetu. Tanki1, 
armaty, broń palna, miotacze min, 
amuniiicja. t>nn>fov gazowe, — to przed­
mioty masowej produkcji całego nie- 
.ifiiecjMgo przemysłu.

Dalej nie pójdą i teraz, bo już do­
szły dio kresu nieledtwie.

Me zato zrzmcić wreszcie bidzie 
musiał swiaje glansowane rękawiczki 
pan Henderson, zreflektuje s®ę może 
Mussoftii. Stama —  w fe fc y w  ~  bar­
dziej, miiż dioityehoz&s, zwanym szere­
giem Bbnicoiur, Dayńs, Simotti, siniej 
u jrfl w  garść karabin wsizyscy mń' 
Aiimfcera oczyści się z niezdrowej 
mgły, wszystko wysitląpi beiz malskt 
z  właściwym, może cynicznym, a’e 
szczerym wyrazem.

‘Niemcy są odważni, ryzykują w M e! 
Rzucili światu rękawicę. Tak, jak w r- 
11014, łamiąc neutralność Belgii. Ale 
z  B e ł g j F  w s z a k  po - se l i  p r o ­
s t o  n a d  M a r n ę.

Alfred Laniewskl.

Z  D N I A .
ROKOWANIA Z GDAŃSKIEM!

W SPRAWACH PODATKOWYCH.

Warszawa. 18 października. (PAT) 
Prowadzone tu rokowania polsko gidań 
skie w sprawach podaniowych dopro­
wadziły do podobania protokołu przy 
gotowawczego do umowy, zapobiega­
jącej podwójnemu opodatkowaniu oby­
wateli polskich. Sprawa dodatku kry­
zysowego została załatwiona w p m  
sensie, że urzędnicy obywatele polscy 
zwolnieni zustajj od Płacema tego po­
da tle u do 1 lipca 1942. a w następnym 
okresie stawka zostaje im zredukowa­
na do 1 i pół prc. W  sprawie podatku 
cd kawalerów sformułowano obustrom 
ny protokół. Sprawa zostanie załatwię 
na ostatecznie w drodze wymiany 
pism.

POLSKO - ŻYDOWSKIE ZEBRANIE 
W  PARYŻU.

Paryż, 18 października. (PA T ) Odby 
lo się tu posiedzenie Koła współpracy 
polsko-żydowskiej w  Paryżu. Na ze­
braniu tern znany publicysta Antoni Po 
tocki wygłosił referat, w  którym mię­
dzy innymi oświetlił stosunek hitlery­
zmu j Polski do srrow żydowskich.

NA CZEŚĆ LOTNIKÓW POLSKICH.

Bukareszt. 18 października. (PAT) 
Na cześć lotników polskich odbył się 
wczoraj obiad w  Pose'stw!e polskiem, 
wieczorom zaś Aeroklub rumuński w y 
dał wielki© przyjęcie.

K O P E R N I K A
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FŚJ® Perftimerjł S. FEDEftA

Rząd francuski przeciwnikiem 
inflacji.

Paryż, 18 października. (P. A. T.) 
Projekt finansowy rządu, przedstawi) 
uy wczoraj w Izbie; Deputowanych 
poidkreślla na wstępie, że w czasie o- 
hecmej kadencji zredukowano już defi- 
cyit budżetowy z  19 do 6 miiljonów. 
Rząd j.esro przeciiwiiy wszietlkiej iinda- 
cji i pragnie ustało ostateczną, równo­
wagę budżetową drogą odipowiednioh 
zarządzeń. Projekt rządowy prze widu 
je pokrycie defilcyitiu rtieltiylko przez za 
rząidteeiniia o/saczędnościowe, ale ipnzez 
wnnowad,ronię nowych iriótdeł ' llocho- 
dowydh.

Berłlg. 18 października. (PAT). Na 
wstępie dzijiejsrej roizprawy o podpa­
lenie Reichstagu przewodniczący ko- 
tiuinikag© u uwzględiiftemu przez sąd 
wniosku dr. Teicher.ta o powołanie s.ze 
regu świadków odwodowych. M. in. 
wezwani mają być również świadko­
wie, zamieszkali w Rosji sowieckiej.

W  czas’e zeznań jednego z portie­
rów Reichstagu, przewodniczący za­
znacza, że jako były parlamentarzysta 
jest zdan;a, że materiał palny wbrew 
opinii prasy zagranicznej mogi być 
przeniesiony metylko przez korytarz 
podziemny, przy wejściu boiwiem do 
.parlamentu teczki posłów, i towarzy­
szących im ©s()b nie były przez o- 
Idźwiernych kontrolowane.

Portjer nocny, pałacu prezydenta 
Reichstagu, gdzie oprócz Goeringa mie 
szka dyrektor Reichstagu (ialle i ofosłu 
ga pałacu, zawiadomił o  wybuchu po­
żaru przedewszystkiem Gallego, a na­
stępnie ministerstwo spraw wewnę­
trznych. w  któretr znajdował się Goe- 
riiig. Na jakieś ilO dni przed pożarem, 
portjer nocny usłyszał w podziemnym 
korytarzu czyjeś kroki. Przypuszczał 
wówczas, że test to ktoś z przełożo­
nych kontrolujących służbę. O tem spo 
strzeżemu portjer zawiadomił dyrekto 
ra Gallego, w wyniku czego otrzymał 
poleceni© wzmożenia czujności dla kom 
troll, czy ktoś nocą idzie przez kory­
tarz. Świaldiek nalepi nia framudze 
drzwi niedostrzegalne i kolorem dobra 
ne paski papieru, które otwierający 
drzwi, musieli przerwać. Zabezpiecze­
nie to jak twierdzi świadek, było czę­
sto przerwane. Świadek przypuszcza, 
że ze swej łoży mógł niedosłyszeć kro

Warszawa. 18 października. (Sz.) 
Sąd Okręgowy ogłosił dziś wyrok w 
sprawie bandy przemytniczej Sala. Sal 
skazany został na 3 lata więzienia i 
utratę praw na 3 lata, oraz grzywnę
72.000 zł. Żona jego, Salowa, skazana 
została za przechowywanie nieodo- 
nych towarów na 6 miesięcy aresztu i
31.000 zl, grzywny, Pomeramz skazany 
został na 2 lata wiezienia, na 5 lat po­
zbawienia praw oraz grzywnę 43.000 
zł., Wajdowa na 10.000 złotych grzyw­
ny, zaś Saper na grzywnę 300 zi. za

Walasiewiczćwna 
w Belwederze.

Warszawa. 18 października. (PAT). 
W  idiniu dzksieiszwn Walasiewiczówna 
wyjechała samochodem do Gdyni, 
skąd uda się do Clcveland (Ameryka) 
na statku Kościuszko. Przed wjazdem 
Walassiewiczówna złożyła wizytę w 
Belwederze, gdzie wpisała się do kfię 
gi audj.encjonalnej. Pozatem Walasie- 
włczówna przyjęta była przez marszal 
ka senatu Raczkiewicza, który, jak 
wiaid/ómo, jest prezesem Rady Organi­
zacyjnej Polaków zagranicą. Walasie- 
wiczówna podziękowała p. Marszałko­
wi za opieke Rady, podczas poby t” w 
Polsce.

lców w  korytarzu o ile przechodzący 
zdjął obuwie.

Dymitrow pyta świadka czy myślał 
o słyszanych krokach w związku z po 

j żarem. Świadek: myślałem nad tem, 
lecz kroki owe by ły głośne i wyraźne, 
a rutynowany zbrodniarz unikałby 
wszelkiego szmeru.

Na pytanie Dymitrowa, komu świa­
dek bezpośrednio podlega służbowo i 
do jakiej należy partji, wybucha na sa 
U wesołość.

Dymitrow: To pytanie wca'e nie jest 
śmieszne.

Przewodniczący: Nie do para nale­
ży  udzielanie nagan. W  tym wysoce 
politycznym procesie dopuszczalne by 
ły  zawsze pytania o przynależność par 
tyjną.

Świadek wyjaśnia, że naprzód nale­
żał do partji socjal-dem.. a później 
przeszedł do jednego ze stronictw pra 
wicowych.

Osie. Torgler wskazuje na możliwość 
dostania się jeszcze inną drogą do pod 
ziemnego korytarza. Przewodniczący 
zapowiada wyjaśnienie tai sprawy w 
czasie wizji korytarza.

Torgler oświadcza: kilkakrotnie
twierdzono tu, że w  pałacu Goeringa 
nie było żadnych szturmowców ani 
sztafetowców. Jak mogłam stwierdzić 
z okna Reichstagu, kilku ich zawsze 
przechadzało się w ogrodzie pałacu, 
z  psami. Zapytany o to świadek wyja­
śnia, że nic o ten ni© wie, gdyż służbę 
swą pełnił tylko w  nocy. Rozprawa w 
tem miejscu zostaje przerwana. Trybu 
nał wraz z oskarżonymi ł obrońcami 
udaje się na wizję korytarza. Po tej w i

udzieleni© pomocy przemytnikom 
Wszystkim skazanym zaliczono areszt 
prewencyjny. Szajnberg i b. aspirant 
policii Bachrach zostali uniewinnieni.

W motywach wyroku Sąd zazna­
czył, że skalam utworzyli związek dla 
wprowadzenia do Polski towarów za­
granicznego pochodzenia bez uiszcza­
nia opłat celnych, przezco narazili 
Skaro Państwa na straty w wysokości 
25.820 zł. Sąd zarządził konf.skatę za­
trzymanych towarów.

K to  będzie następcę 
posła G ryn b a u m a .

(Telefonem 04 naszego korespondenta) 
Warszawa, 18 października (Sz). 

W czasie ostatniego kongresu sjoni- 
s. tycznego w Pradze, poseł Grynbaum 
został wybrany do egzekutywy sjoni- 
s tycznej. W związku z tem. pos. GTyn 
baum, który od dłuższego cziaisu prze­
bywał bądź w Paryżu, bąidź w Pale­
stynie, postanowił zrzec sie mandatu 
do Sejmu polskiego. Na jego miejsce, 
według kolejności, ma wejść p. Farb- 
sten, przebywa on jedlmak również w
Pąlesh/rte, gfoj© zaijmuije wysokie sta 

ś nowisko w hierarchii sjomislyczmeu. W o 
I bec tego do Sejmu weidzi© prawdopo 
1 dobnie następstw z ISatv. v. Haintigjias.

U I U I A  R llltiE
dla uczniów szkół technicznych 
najtansra tro « o ,

„ P A L L I U M "
Wytwórnia odziały ochronnaj i sportoarai 

L w ó w ,  ul. H e t m a ń s k a  I. 22
obok M.ojsk. Muzeum Przemysłowego 1847

ZAKŁAD ROGRZEBOWt

przedtam J. KURKOWSKIEGO
Lwów, ul. Sobieskiego L  9
fe le ion  S9-40, —  mieszkania 92-92
urządza pogrzeby od najskrom­
niejszych do najwspanialszych —  
przeprow *dza ukshumacjo i w y­
wozy zwłok. —  W łasna sanitarka.

T. Urzędnikom państwowym udzielr 
kredytu w dogodnych spłatach. Wień­
ce metalowe na składzia. 2003

Pogoń za  d zikie m  
na lotnisku .

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 października. (Sz). 
Dziś raco na lotnisku wojsikowem za­
łoga partiu lotniczego zauważyła wie! 
kiego dtzika. który gonił psa. Dzik za- 
pędz"ł się pomiędzy nangary. Po lueu 
dałych próbach przebicia łbem snatk 
dzijk pogailO'powat w kierunku ulicy 
Puławskiej. Jednak i tu niie udało mu 
się przebić siatki ogrodzeniiia. Jeden 
z wartowników zranił go kulą t  re­
wolweru, dzik jednakże miimo to popę 
diził dalej. Dopiero gdy jeden z pilo­
tów strzelił doń 2 nagana, zwierzę 
pudłiO' bez życia.

Dzika, ważącego około 100 kg., zło­
żono w zakładach lotniczych. Narazie 
mile zdołano stwierdzić, w  jaki sposób 
dzfik znalazł się na ooilu Mokotow­
ski ean,

 o-----

Dy rektoro wie-def rau d a m .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 18 października. (Sz,) 
Władze śledcze w j kryły w Katowi­
cach aferę oszukańczą właścicieli i 'dy­
rektorów znanej firmy „Albis‘, Samu© 
la Langera i Mieczysława Alembika 
Langer i Alembik jako przedstawiciele 
fabryki porcelany Gieschtgo dopuścili 
się sprzeniewierzenia 250.000 zł.

Wskutek tych malweflsacyj, fabryka 
porcelany Gieschego zwróciła się do 
władz śledczych z doniesieniem no 
Langera oraz fikcyjnego właściciela fi,: 
my „Albis* Pinkowskiego i przekazane 
ich sędziemu śledczemu. Wobec nie­
możności odnalezienia ksiąg handlo­
wych firmy „Albls“ , ukrytych przez 
jej właścicieli, policja przeprowadziła 
szereg rewizyj i znalazła te księgi oraz 
kartotekę. Za dyrektorem Alernbikiem. 
który wyjechał z Kałowie, rozesłano 
listy gończe.

łamach samobójczy
na Środku sali restauracyjnej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 18 pazdz'emika. (Sz.) 
Ubiegła nocy o godzinie 5.30 nad ra­
nem w restauracji Hotelu Wiktorią 
miało miejsce wstrząsające samobój­
stwo. 31-letni Stanisław Witkowski 
zamieszkały w Hotelu Bristol, przybył 
późnym wieczorem do restauracji w 
towarzystwie dwu kobiet. Pb wyptcmi 
dwu butelek szampana 1 uregulowaniu 
rachunku, W .tkow A  wyszedł na śro­
dek sali i w oczach licznych gości wy­
strzałem ze rewolweru w skroń pozba 
wił się życia. Lekarz Pogotowia 
stwierdzi! śmierć. Dochodzenia wyka­
zały. iże Witkowski w  dniu 10 oaździer 
nika przybył z Francji, gdzie przez 
dłuższy czas przebywał w sprawach 
finansowych. Po przybyciu do WaTsza 
wy. zamieszkał w Hotelu Bristol. To­
warzyszki Witkowskieg.y zostały przy 
trzymane do czasu stwierdzenia przy­
czyny samobójstwa przemysłowca

  o— .

zjl nastąpi wizja lokalna dla przedsta­
wiciela prasy.

Wyrok w procesie przemytników.
(Telefonem od naszego korespondenta.?



Członkowie Akademii literatury.
i eiefonern od naszego Koresn.utderira)

Warszawa. 18 października. (Sz.) Do 
lądujemy się. że zespół Polskiej Aka 

d-emiii Literatury został już skompleto­
wany. Według nieoficjalnych imforma- 
ciJ. człp-nkami Akademii mianowani zo 
stali. Staff. Sieroszewski. kaden-Baii-

drowski, Lhoynowski, Berent, Roztwo 
rowski i Nałkowska. Jak słychać do­
kooptowani zostali do Akademji; n }a- 
kowiczówna, prof. Zieliński, pr-cf.’ Klei­
ner, Strug. Mirjam Przesmycki i jo y -  
ŻeleńsHi.

Spotkanie Hitlera z Da!adier’esn ?
Paryż. 18 października. (PAT). „Ma- 

tin“ powtarza za „New York Heral- 
dem“ , że w rządzie Rzeszy oczekiwa­
ne są zmiany. Kanclerz Hitler ma ob- 1 
i«vć tekę spraw zagranicznych. Daiej ! 
zaznacza dziennik, że Hirler poczynił | 
.uiż jakoby kroki u> do ewentualnego' i 
spotkania z premierem Daladierem. i 
Spotkanie nastąpić ma wkrótce, cho­
ciaż ani data, ani miejsce jego nie są 
jeszcze w yzuaczoue.

Rady ministrów, loopiero decyzja An­
glii rozpocznie nową fazę w akcji dy­
plomatycznej.

P o d c z a s  z ł e j  p c g o d y . .  
g g  A 5 H M K A .

Organizm osłabiony przez 
kałar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skułecznej 
pomocy: daje ją Aspirina. 
W obec łego Aspiriny ni« 
powinno nijdy za­
braknąć w domu./

ASPIRINA
l e n i e j e  t y l k o  j ę g n c i l

Do nabycia we wrrystkich aptekach.

ISO

Rzym. 18 października. (PAT). W  tu
tejszych kolach dzienikarskich panuje 
przekonanie, że obecny okres wyczek! 
\v,an;a potrwa dK> zebrania angielskiej

2D milj. Chińczyków padło ofiara
k a ta s tro fa ln e j p o w o d zi w  dolinie Z o łte j R z e k i.

Wybory w klubie Str. lu d .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 października. (Sz}, 
Dziś przedpołudniem odbyło się w SeJ 
mię pojedzenie Hubu parlamentarne­
go Stronnictwa Ludowego, na któ­
re, m dokonano wyboru władz klubo­
wych. Prezesem klubu wyprany zo­
stał poseł Róg, wiceprezesami pos. 
Madejazyk i pos. Walerom

Warszawa. 18 października. (Sz.) 
Agencja Tass donos,! z Nankiim, że do­
lina Żółtej Rzeki nawiedzona zustała 
ponownie katastrofą powodzi, której 
rozmiary przewyższają powódź z r. 
1931. Liczba ofiar powodzi nie jest do-

(Telefonem od naszego korespon lenta.1

tychczas ustalona. Klęska powodzi do­
tknęła szereg prowincyj, zamieniając 
całe połacie kraju w olbrzymie jezioro. 
Tysiące miejscowości znalazły się pod 
wodą.

Około 20 miljonów ludzi znalazło się

bez dachu nad głową i środków do 
życia. Zbiory i zasiewy z-ustały zni­
szczone. Choroby epidemiczne szerzą 
się v; zastraszający sposób.

9

Wybory o znanym zgóry wyniku.
Bcflir, 18 października. (PAT ) Mi­

nister Goebbels udziieMł wywiadu
przads/iawdcielowi wielkich wydaw­
nictw Scheda Braaiditiowi.

W ftŻH E  Zfl Z flD Z E H IE !
N ie  w o ln o  żadnemu szanującemu się obywatelowi polskiemu 

kupować Obuwia zagranicznego, gdyż każdy ma do dyspozycji firmę

D.  C z y k ,  L w ó w ,  Kościuszki &
gdzie sprzedaje s i ę l e p s z e  ! t a ń s z e  O b u w i e  od zagranicznego.
18>J9

j Na pytanie dlaczego zostały roapi- 
j sane nowe wybory. Goebbels ośwtad- 
j czył, że wybory te będą miały przede 

wszy siktom na celu przekonać zagra­
nicę, ba Łam u,co,na przez nieuczciwych 
podżegaczy, przeważme żydowskich 
emigrantów' z Niemiec, że naród nie­
miecki stoi za Hitlerem i jego, rządem 
zarówno w wewnętrznych, jak i za­
granicznych zagaduLniacti. Goebbels 
podkreślił pokojowe zamiary Rzeszy, 
stwierdzając że Niemcy silne i świa­
dome swej godności dają o  wiele wię­
kszą gwarancję pokoju. Na py tanie o 
przypuszczalny wynik głosowania 
Goebbels odpowiedział, że niewątpli­
w ie nairód przygniatającą większością 
opowie się za rządem.

Król Karol i olbrzym ie tłumy w idzów
ne p o ka za c h  lotniczych eskad ry polskiej.

grobie Nieznanego Żołnierza w eni©C j pos. Arciszewski, prez. międzyrta/rodo-Bukares/t, 18 października. (PAT). 
Krój Karo1, premier Va:da, członkowie 
rządu, szef sztabu gett. oraz korpus 
dypliomatyczry. obecna byilii dziś na 
lotnisku podczas ewolucyj wykonywa 
mych przez eskadrę Samolotów pol­
skich. Płk. Ra,ysiei złożył raport kró­
lowi i przedstawił mu wszystkich pot 
sic i cli lotników, którymi król uściskał 
dłoń. Król przybył specjalnie do Bu­
karesztu z S;ina,;a, by być obecnym 
podczas lotów eskadry polskie?.

Lat;y pokazowe eskadry polsfciei ru ­
działem 28 samolotów myśliwskich, 
wzbudziły niebywały zachwyt oihrz.y 
mich tłumów mibliczeościi. Król Karol 
wykazał w i lc e  zainteresowanie poi- 
sicemt samolotami, oglądał szczegó­
łowo ich kouiStniikcjie i wysłuchał obja 
śn i *1  pik. R a y s,jo e go.

W czasie bankietu, wydanego przez 
podsekretarza stanu lotnictwa, król Ka 
roi udekorował pik. Rayskiego oa de­
rom Korony RumuńiSik.etj 2 klasy, a 
of cerów esikadiy orderami Korony i 
Gwiazdy. W  gedziradh popołudnio­
wych ozlonkowie eskadry złożyli na

o barwach polskich.
W  kasynie wojskowem odbyło się 

dziś śniadanie, wydane na cześć lotni­
ków polskich. Udział wzięli król Ka­
rol, premier Yaliida. azłiookowiie rządu,

wej fedaracj; lotniczej ks, Bibescu, o- 
raz poseł Rumunii w Polsce min. Ca- 
dara.

Eskadra wyruszy jutro do Warsza­
wy.

2 OSTATNIEJ CHWILI.

f l O P E R N I R A
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Działalność kartelu cementowego
w oświetleń,u rzeczników mimsters.wa.

Ueleiontin od

Warszawa. 18 października. (Sz.) W  
drugim dniu procesu w Sądzie kartelo­
wym w sprawie kartelu cementowego, 
przemawiali obrońcy adw. Aitberg, 
adw. Weilisch i adw. LicbtenbaunL Eo- 
zatem wygłosił przemówienie prezes 
kartelu cementowego dr. Kutcn.

Dziś w trzadni dniu procesu przema- 
v iali przedstaw icielp Alinisterstv a 
Przemysłu i Handlu jako strony skarżą 
Cc:.

Reierend kartelowy ministerstwa dr. 
Piotrowski zaajął się strona prawną 
prawna wniosku rządowego, a w 
szczególności wskazywał, że jeżei 
rząd domaga sie rozwiązania kartelu 
cementowego a kartel broni sie twier­
dzeniem, że jest tylko organizacją 
Sprzed ą£y. to tego rodzą iu chroma ie;St

nasz.gu korespondenta.)

nieuzasadniona. Centrocement jest pod 
stawowa organizacja kartelu, gdyż re- 
łtuiuię produkcję i bez Cent “ cementu 
kartel by nieistnial.

Przechodząc do poszczególnych argu 
nientów wysnuwanych Przez kartel w 
swojej obronie, dr. Pioirowski wskazy 
Wał. że cyfra zdolności produkcyjnej 
dwa i pól mlijona ton, obecn e przez 
kartel kwest jonowana, opiera się na cy 
“ Uch podawanych przez cementownie, 
ż  17 nateżących do kartelu cemento­
wni, w roku zeszłym 8 wrogóIe było nie 
czynnych, a produkowało w najle­
pszym wypadku 9. w niektórych zaś 
miesiącach tylko dwie cementownię.

Propaganda konisumeji na wsi, nad 
Którą kartel pracuje, jest paraliżowana 
przez wKŁokie ceny, cementu. U nas

spożycie cementu na głowę wynosi 3 
kg., w  Niemczech zaś 200 kg. Chłop 
nie może kupować cementu, gdyż 
przed 5-ciu laty za 400 kg. cementu 
dawał 100 kg. żyta, a dziś za te same 
100 kg. żyta dosiaje tylko 100 kg. ce­
mentu. Podobnie nie wytrzymuje kry­
tyki argumem, że eksport się nie opła 
ca, gdyż eksportują cement nawet Wę 
gry, kraj zasadniczo importowy. W ę­
gry płaciły nawet premie, aby nasz 
kartel nie wywozi! do Węgier cemen­
tu Kartel nie może bronić się odległo- 
ścią cementowni od morza, gdyż proje 
ktowane było wybudowanie cementów 
ni w  Gdyni, a jeżeli to nie doszło dr 
skutku to tylko dlatego, że cementow­
nie nte chc:ały przyjąć warunków ob­
niżenia cen. Podobnie nie uzasadniony 
jest argument zbyt wysokich taryf ko­
lejowych, gdyż kartel nie starał się zu 
pełnie o obniżkę taryf kolejowych. Nie 
przekonywujące są również argumen­
ty. że kartel niema wpływu na surze 
dawców. Kartel zawsze ten wpływ 
posiada. Dobro publiczne wymaga o- 
becnie bezwzględna obniżenia cen ce 
men tul niezbędnego dla podniesienia 
produkcji.

Drugi rzecznik Ministerstwu Prze­
mysłu i Handlu, dyrektor Insrytu-tr 
Badania Koniunktur, prof. Lipir.sk za 
jął się stroną teoretyczną sprawy. Wy | 
kazał on, że w ciągu 4 lat kryzysu 
cena cementu mimo powszechnej ob­
niżki cen uletylku rie obniżyła się, ale 
rosła i uparcie na tym poziomie sic 
trzymała stanowiąc żelazo-betonową 
przeszkodę na drodze poprawy sytu­
acji. Prof. Lipiński przeciwstawił sic 
wywodom karte'u. że ceny eolskie są 
niższe od zagranicznych i przedstawi! 
szczegółowe wykazy i wykresy r.a 
dowód, że juz po tegorocznej obniżce 
ceny kartelowej., cement tańszy jest 
w Niemczech. Czechosłowacji, W ło ­
szech. a nawet w Belgji, n-:,ż w Pobęc.

Następnie feflze,mawia! prezes karie- 
łu oemeniio-wegof d;r„ Kutem usiłując 
osłabić wrażenie, wywołane przemó­
wieniami rzeczników Mnisterstwa 
Przemysłu i Handlu.

Osuailui przemawiał prokurator Piet 
n-ikarskł, zajmując sp stroną prawną 
zagadini-eniiia. Na ten: przewód sądowy 
został zamknięty. Wyrok ogłoszony 
zostanie w piątek.

Temperatura we Lwowie w dniu lt 
bm. wynosiła: o g. 7 rano ciśn. barom 
734.01. temp. +  7.5, o g. 1 w połuidnie 
ciśn. barom, 734.31, temp. 1 12.0, o £• 
9 wieczór ctćn. barom. 734.85. l0m-r‘ 
dy 8.1.



4 Nr. z dnia 20 października 1933.

Pierwszy w Polsce proces kartelowy.' Nietakt ministra spraw zagr. Rzeszy
Rozprawa przeciw kartelowi cementowemu, «źm ocm ł pozycję min. Simona w rządzie brytyjskim.

Warszawa, 18 października. Od po­
niedziałku toczy sie w Warszawie 
przed nowoutworzonym sądem karte­
lowym pierwsza rozprawa od czasu 
wprowadzenia ustawy kartelowej, mia 
■nowiicie proces przeciw kartelowi ce­
mentowemu Wskutek skargi ministra 
przemysłu i handlu.

P. minister przemysłu i handlu — 
jaak wiadomo — zawiesił z  dniem 11 
września r. b. działalność tego kartelu.

Rozprawa toczy sie pod prz-ewodjTc- 
iwem sędziego Sądu Najw, Giżyckiego, 
pnzy współudziale sędziów Sadu Najw. 
Święcickiego i Namitkewicza jakoteż 
sędziów.: b. nSistra skarbu Matuszcw 
iSkiego i b. ministra przem. i handlu 
Szydłowskiego.

Z ramienia ministerstwa przem. I 
handlu występują na rozprawie jako 
rzecznicy kierownik biura kartelowe­
go. b. sędzia sądu oto. we Lwowie dr. 
Piotrowski i dyrektor Instytutu bada­
nia konjunktur gospodarczych prof. Li- 
.pimski. Oskarżeń e w-mosi naczelny pro 
kurator Sądu Najwyż. dr Piernikarski.

W  dniu wczorajszym po załatwieniu 
formalności sędzia Namitkiewicz przed 
stawił, skargę ministerstwa skarbu, na­
stępnie omówił dzieje powstania i 
działalność kartelu. Kartel, który pow­
stał w 1936. powierzył Centroeemento

port cementu niemal przestał istnieć. Z 
powodu zbyt wysokich własnych ko­
sztów produkcji, kartei osłabił zdol­
ność konkurenci jną polskich cemen­
towni tak dalece, że nie opłaca mu s:ę 
eksportować.

iW konkluzji móiioterstwo przem. i 
handlu wyraża przekonane, że nietylko 
działalność tego kartelu, ale i sam fakt 
istnienia w polskim przemyśle cemen­
towym tego kartelu powoduje przy 
obecnym stanie tej gałęzi przemysłu 
skutki gospodarcze wysoce szkodliwe.

P<o zreferowaniu sprawy przez sę­
dziego NamUikiewicza, p. radca Pio- 
trowski oświadczył w iinerńu ministra 
przemysłu i handlu, że popiera oskarżę 
nie.

Następnie ztubrał głos mieniem kar­
telu cementowego dr. Altberg. Obroń­
ca twierdzi, że zakaz kartelizowamiia 
jednei gałęzi wytwórczości jest sprze-

Lundyn, 18 października. (PAT) 
Wśród -członków rządu brytyjskiego 
zapanowało niebywałe oburzenie z po 
wodu ostatniego wysnąpiema min. Neu 
radia, który w swem przemówieniu 
do korespondentów prasy zagranicznej 
oświadczył, że min. Simon nieściśle 
zreferował Amerykanom postulały me 
miecikie, przedstawione mu przez Bi­
smarcka w  Londynie w dniu 6 bm.

Min.' Simon po przybyciu do Lomdy 
nu, zapytany przez prasę, odrzucał w 
3 eonem zdaniu insynuacje Neuratha, za 
znaczając, że wina nieścisłego przed­
stawianiu faktów nie leży po j-egostro 
nie, —  zarzucając temsamem Neura- 
thoiwd w deililkatny sposób, że N-eunatih 
mówi nieprawdę.

Napaść Neurarha na Simona, dowo­
dzi nerwowości, jarca ogiarneiła Niem­
cy i Puiza tern, że jest grubym nietak­
tem, jest także wielkim błędem psy­
che logicznym, dowodzącym nieznajo-

czny z rozwojowemu tendencjami go- j mości Anglików. Jeżeli bowu-em mo- 
spodarstwa kiajowego i światowego. | gły się azy to w prasie, ozy w  oświad

czeniach niektórych polityków odzy-

Minister Beck powraca z  Genewy.
Genewa, 18 października. (P ftT- Min.

Beck konferował w  poniedziałek z N

Marnotrawnym synem, — córką
p o z o s t a n i e  K a ż d y *  t e n ,  kto zaniedba przekonać sie, że

z  obuwiem C Z Y K A , 6
m e
18C2

z d o ł a ł a  K o n k u r o w a ć  żadna fabryka zagraniczna

wi całą wysprzedaż. przyozem ozłonko 
wie kartelu zrzekli się wszelkich samo 
dzielnych kroków. Ontroeement usta­
nowił ceny sprzedażne i regulował pro 
dukcję, wykluczając wszelka korka ren 
cje i oznaczając poszczególnym fabry­
kom kontyngenty. W  taki sposób Len- 
frocemenit zapewnił sobie w kraju mo­
nopol i przy zawarciu umów z  kartela 
mi zagranicznymi uniezależnił sie °d 
państwowej polityki celnej .Działalność 
kartelu spowodowała podwyższenie 
cen cementu, która w roku 1935 wyno­
siła 5.35 i doszła w r. 1923 dio ceny 
7 70 Ministerstwo przemysłu i handlu 
doszło do. przekonania, na podstawie 
danych Instytutu badan a koniunktur że 
w okrasie, gdy wszystkie i runo ceny pro 
duktów spalają,, jest rzeczą możliwą 
i konieczną, aby zniżyć ceny cementu 
o 25 procent. Gdy pertraktacje nie od­
niosły skutku, ministerstwo nakazało 
kartelowi w lutym b. r. zniżyć ceny 
do 5.86. na co kartel sie zgodził, o- 
świiaidczając jednocześnie, że czyni to 
pod przymusem.

Najbardziej szkodliwym skutkiem iS-t 
nienia kartelu było podłożenie produ­
kcji. Ministerstwo stoi na stanowisku, 
że dla pokrycia konsumeii rynku we­
wnętrznego wystarczały dwie cemen­
townie. podczas gdy kartel obejmował 
17 cementowni, z których 8 jest n e- 
czynnych. Te ireczynne cementownio 
utrzymują za to. że nic nie produkują, 
a jedynie odstępują swój komtygent 
wodukcyjny innym cementowniom wy 
sokie odszkodowanie. Cement ownoi
Łazy otrzymała w ciągu ostatnich 
-trzech lat z tego tytułu blisko 1,300.0(10 
zł. Podobnie hojnie cbdz;eiono inne ce~ 
men towuie.

Nader szkodliwe skutki wysokiej, a 
mimo to nierentownej ceny cementu 
przejaw iaj sie także w polityce eks­
portowej kartelu cementowego. Eks-
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Da wisem a następnie z mini. Beneszem. 
We wtorek Minister Beck przyjął de­
legatów japońskich Sato i Ino. W  po- 
ludniiie po-dejmu-w-any był przez mi-nir 
sfra Eestonji P ipa wraz z delegatami 
fiiil andji i Łotwy. Popołudmiu Minl- 
stier Beck złożył kurtazyjną wizytę 
delegatowi Irlandii Lesterowi. O godz- 
18-red w towarzystwie dyr. Dębickie 
go wyjechał przez Wiedeń do War­
szawy.

Również opuścił Genewę min. Be­
nesz, który w drodze do Pragi zatrzy 
ma się w Wiedniu i omówi z  kancle­
rzem Doillfussem sprawy polityczne i 
gospodarcze, interesujące* Austrię i 
Czechosłowację.

Goering i Goebbels świadkami
w  procesie o podpalenie Reichstagu.

Berlin, 18 października. (PAT) Pod 
Czas wtorkowej rozprawy o  podpale­
nie Reichstagu nadpnokura.tor postawn 
wniosek © wezwanie na świadka pre­
miera (Joeringa i min. Goebbelsa, co 
do których Brunatna Księga twierdzi, 
że są poślednimi łub bezpośrednimi 
inicjatorami podpalenia Reichstagu.

Świadkowie oi mieliby również mo­
żność wypowiedzenia sie pod przysię­
gą w  sprawie ówczesnej sytuacji poli 
tycznej.

Przewodniczący ozuajm-a, że Hei- 
ues, Schuitz i łiel'dorf przesinchanibę 
da w piątek. Goerim? zaś i Goebbels
bezpośrednio potem.

Sukces Daladiera w parlamencie.
Paryż, 18 października. (PAT ) We 

,wtorek rozpoczęta sie sesja parlamen­
tarna, W  Izbie Dep. zabrał głos pre- 
mjer Daladieir.

Omawiając decyzję Niemiec z dnia 
14 b. m. premjer podkreślił, że fakt tern 
powoduje nagłe wyłonienie sie dysku­
sji nad zagadnien em organizacji poko­
ju. Ustęp przemówienia, w którym pre­
mjer oświadczył, że „nie jesteśmy 
głusi na żadne słowo-, ale też nie je­
steśmy ślepi wobec żywych czynów'1.

Izba gorąco oklaskiwała. Dalej mówca 
zapytuje, dlaczego- rząd n “mi&cki. jeże­
li pragnie porozumienia, zaczyna od 
zerwan a rokowań. Bez względu na to, 
co sie stanie, Francuzii pozostaną wiet- 
u; po-l-iityce współpracy i będą badali w 
L.ytm duchu sytuację.

Przyjęcie mo-wy premiera Daladiera 
przez Izbę było gorące. Z pierwszej 
próby rzad francuski wyszedł zwycię­
sko.

 o-----

„Ig r a n ie  z  p o ch o d n ią  
n a  beczce p r o c h u *.
Moskwa. 18 października. (PA T ) Pra 

sa sowiecka kontynuuje an-tyn eini-ecką 
kampanię. „Komsomoiskaja Prawda" 
oskarża hitleryzm, że dąży do wojny i 
do powtórzenia roku 1914. Berlińscy 
szaleńcy — pisze dzienn k — roizpalaią 
zarzewie i zagrali va banaue. Nawet ihj 
zoryczne ramki Lig Narodów i obłudne 
rozmowy* rozbrojeniowe, którerr1 człon 
kowię Ligi mas-kuja swe zbrojenia. Kr" 
pują obecnych władców Niemiec. Gra­
nice Ncmiec stały sie ogniskiem za­
bójstw i starć. Bojowcp wdzierają sie 
ggt tęa rtoritm polski. Gdańska, Austrii,

Czechosłowacji i Danji. oraz Zagłąba 
Saary. Jeżeli podpalenie we własnym 
kraju nie okazało sie bezpiecznem, to 
cóż dopiero igranie z pochodnią- na 
beczce prochu, jaka okazała się fiu- 
"u-pa.

Angielscy opiekunowie
węgierskich re w .ł cmslów.

Budapeszt, 18 paźoziernika. (PAT) 
We-dług doniesień prasy z Londynu, 
wniosek Go-vera w sprawie zmiany 
.raktatu w Trianon w dueliu zwrócenia 
Węgrom częśc obszarów węgiersk'ch 
został dotychczas podpisany przez 151
C z ło n k ó w  P r iw  G m in .

wać tu i ówdzie pewne głosy, kryty­
kujące taktykę sir Simona, to ■obecnie 
po takiej insynuacji, rzucanej pod aare 
sem brj ty-Skiego ministra spraw za­
granicznych, cała opinia angielskie, jak 
jeden mąż, staje po s ronię swego mi­
nistra. Stanowisko Siimona w gabine­
cie zostanie napewno wzmocnione. 
Aczkolwiek w prasie angielskie, znaj­
dują się sugestie co do wszczęcia z 
Niemcami roko-wa-ń w spiawie paktu 
4-ech, to jednak dońyonczas ozynniki 
rzą;dowe wciąż jeszcze srogą na stano­
wisku. że jedynem mśn.scem wznowię 
nip, rozmów rozbrojeniowych może 
bj'ć tytko Genewa.

Żrniany w kodeksie 
postępowania cywilnego.
Warrzawa, 18 października. (PA T ) 

Na wtor-kowem posiedzeniu Rady Mi­
nistrów uchwalono m. in. projekty roz 
poirządzćń: o kosztach nadzoiru nad za­
kładami ubezpieczeń, w sprawie opłat 
stemplowych, wiążących się z  przej­
ściem własności nieruchumej w  toku 
postępowania egzekucyjnego, oraz w  
sprawie zmiany kodeksu postępowania 
cywilnego. Ten ostatni projekt rozpo- 
i zączeria dotyczy postępowania w aro 
bniejszyćh sprawach o eksmisje miesz­
kaniowe. Projektowana zmiana kode­
ksu dopuszcza odwoływania sie w tych 
sprawach do drugiej instancji.

Były kat stanie przed sgdem.
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 18 października. (Sz). 

Prokuratura przy Sa-dzie Okręgowym 
w  Warszawie pociągnęła do odpowie­
dzialności byrego wykonawcę wyro­
ków sprawiedliwości, usuniętego ze stu 
żby za pijajstwo. b. kata Maaejewisk ie- 
go.

Napisał on przy pomocy pewnego li­
terata pamiętmtifli. zawierające ostatnie 
wyznania skazanych na śmierć. Prawo 
do tych pamiętników zakupił jeden z 
brukowych dzienników w  Warszawie. 
Ponieważ pamiętniki zawierają szcze­
góły przeprowadzonych śJedzitw i z te 
go powodu są tajbmn :ca urzędową, a 
ponadto Madeieewski zobow ątzał się 
jako urzędnik Ministerstwa Sprawiedili 
wości do całkowitej tajemnicy nietylko 
w czasie swego okresu urzędO-wacihi, 
iecz i na Drzys-złaść, władne nociagaja 
go do odpowiedzialności karnej za zora 
dę tajemnicy służbowej.

Wiadomości z  miasta.
Pożar autobusa. Wczoraj spłonął do- 

szczętnit: na ul. Kordeckiego autobus 
należący do N. Fleischimana.

Toreokarz na ul. Krakowskiej Na ul.
Krakowskiej wczoirai o g. 21.30 noto-wa 
ny torebkarz Mchai Korduk wyrwał 
teczkę z 100 zł. z rąk Herminy Wein- 
stock. T-o-rebkarza przytrzymano.

Włamanie w Rynku. Wczoraj popo­
łudniu dwu złodzieji otworzyło okno 
wystawowe jubilera Blausteina w Ryn 
ku skąd skradli pudełko z pT.rściouku- 
mi wartości 100 zł- poczem zb egli.

Nowy proces o zajść a 
ropczyckie.

Tarnów, 18 października. (PAT) W 
środę rozpoczyna się przed sądem o  
kręgowym w Tarnowie nowy proce? 
z cyklu pro-cesów o -zajścia ropczyckie. 
przeciwko 46 o-skarżonvm, pochodzą­
cym z gm i  położonych w pobliżu N<x 
ko-wej, którzy na wieść o zajściach w 
Nocko w ej zorganizowali marsz na Ncs 
Ico-wą. Proces oiotrwa zapewne do 27 
b. m. Jako obrońcy wystąpią, adw. 
Szumański z Warszawy j adtwokaoi 
mieasoom.



Postulaty socjalne Le w ja la n a .
; Przymusowa Oirganiiiz.ac.ia życia g o  
^Podarczego i bardziej lub raniej dale- 

idąca kontrola produkcji znajdują, 
.^ a z  w ęcej zastosowania w dziatal- 
l0s°i Poszczególnych pańistw wspót- 
“ fisnych. Przymusowe korporacje 
Vi'Oskie, komisarze przemysłowi i tnę 
~cnv»  zaufania w  Niemczech. kodeksy 
^ c y  w Stanadh Zjednoczonych — to 

?*e odmiany teti samej idei.
Woźna ją ująć w następującej far- 
w'e- współczesna gospodarka wielko 

^z^rnystowa przerosła własne raożh- 
organizacyjne ustroju kapita'1- 

1'Mężnego; trzeba z konieczności »zu 
*ać lipnych form i nowych dróg. bv nie 
cpuśać do całkowitego chaosu i po­

wstrzymać upadek obecnego ustioju. A 
b°nadto wybujały egoizm jednej klasy 
doprowadza do destrukcji życia w ca- 
eiT1 państwte i zmusza Rząd do inge- 
r^c ji zabezpieczającej interes Państwa 
l obywateli.

Na tern tle. dawnie paradoksalnie 
Ogląda ogłoszone ntedawno arrawoz 
danie z działalności Centralnego 
''wlaaku Przemysłu Po(i.skiego (-Le- 
wiaitana“) za r. 193? oraiz program go

rczy tego związku.
Przedstawiioiele polskiego przemy' 

głoszą hasła powrotu do zasad 1T- 
eralnej go spod tfrlr niewtiraicania się 

Jtadu d.o stosunków wewnętrznych w 
' rzemyile. w  pierwszym rzędzie natu- 

'ihte w dziedzinę spraw rcbojniczych. 
fe z y  programu w tej ostatniej spra- 

_.'le sprowadzają sfe do bardzo jn.sno 
^Piułoiwany ch post miałów.
>̂ UstaiIanń.e płac wrnno być dolkony- 

^ u ę  w  drodze bezpośrednich umów
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miedzy pracodawcami i zainteresowany 
mi pracowmkam' bez wpływu innych 
czynników, utuudnających. a czasem 
nawet wręcz- uniemożliwiających usta­
lenie płacy za prace oopowiećmo do 
koniunktury gospodarczo ; .stanu ryn­
ku pracy (ingerencja Państwa w umo­
wy zbiorowe, sysitemy rozjcmsitwa w 
zatargach zororowych. a szczególnie 
[przymusowe roajemstwo") I stąd 
wniosek praktyczny — obecny po­
ziom realnych plac robotniczych po­
zwala na aahsizą ich obniżkę, zapomocą 
które' może być przeprowadzona sku­
teczna redukcja koeJzitów własnych 
przemysłu.

Przeszkadza jednak obniżkom fakt, 
źe w  fabrykach jest nadmiar robotni­
ków, którzy pracują w aągu niepeitne- 
go tygodnia i zarabiają wskuteiK tego. 
mało. Ten ntenormalny Stón pą.ti u-
duienia sztucznie utrzymana istniejące 
w  niektórych dzielnicach przepisy 
prawne (o tom, że robotnicy często
s.rajkiem wałczyli z  zapędami rcd.uk- 
cyfnemi — nie wspomina fei’e wcale).

A w"ęc najpierw znieść te przepisy 
powyrzucać z fabryk nadmiar robotni­
ków, wszystkich pozostałych zatru­
dnić Po 6 dni w  tygodniu i obciąć im 
place.

Rrzyttem — rzecz charakteryczna— 
chodzi o to, hy wysokość stawek płac 
uzależniona była nie tylko od koujunktu 
ry gosnodrtrozej ale i od stanu rynku 
pracy t. zn. konkurencji i nacisku wię­
kszej maisy bezrobotnych. W  tejn świe 
file zrozumiałą staje się teza o naidmia 
rze noibotniików w fabrykach — im 
więksizia asrmh bezrobotnych', êm niż­
sze stawki płac.

A cMej program gospodarczy „Le- 
wjatana“ mówi: ,.normy prawne, regu 
lujące czas pracy zarówno pod wzglę­
dem godzin pracy (ustawodawstwo o 
czasile pracy, dzień i tydzień pracy).

Obyw atel ż y c z l i w y  dla Pań stw a
w którym żyje i czerpie dochody, m e pow i­
n ien  tych d o c h o d ó w  o b r a c a ć

na kujjno o b u w ia  zagranicznego
9dyt jest to jaskrawą zdradą tego Państwa i jego bezrobotnych 
robotników, tembardzlej, że s ę  ma do d y s p o z y c j i  FIRMĘ
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ink i dni pracy (urlopy, święta, odpo­
czynek tygodn owy), jako dotyczące 
liajistoiumejszego, obok stawki płac. 
czynnika kos z.ów poboczny, winny 
dawać możność utrzymania tejże sa­
mej elastyczności, jaka jest konieczna 
w stosunku Oo płac".

I tu też wnioski praktyczne: norma 
— 48 godzhi pracy tygodniowo musi 
®o®tać (zwiększyć na nieszczęście 
przemy stu nie można, ze względu na 
konwencję WaszynglAńską) Natomiast 
w granicach tej normy rw n a  zwięk­
szać ilość pracy dziennej do 10 Si­
dzin (dlaczego nie 12!) przy mniejszej 
liczbie dni pracy w tygodniu. A porte 
waż w wieki fabrykach pracują dziś 
robotnicy w  oiąKu niepełnego tygodnia 
przedłużenie czasu pracy do godzin 
10-ciu rociągne z.a sobą dalsze reduk­
cje robotników.

Program gospodarczy Lewiiałana 
ma jedną zalete. Jest jasny prosty, 
ule zostaw® żadnych niedomówień 
Interes kapitału winien star r ę  racja 
stenu Państwa. Jak raajwięce* żądać 
od Państwa. nic nie dać mu wzamian. 
Zmniejszyć ciężar podatków, skaso­
wać zaległości podatkowe i z  tytułu 
ubezpieczeń społecznych zmniejszyć 
poziom zarobków, przedłużyć czas 
pracy, powiększyć bezrobocie, 
robotnika całkowicie na łaskę przedste 
biorcy __ o jo recepta polskiego nrze- 
tnysrowca na zwalczanie kryzysu.

HflJtjOWSZĘJtflPELljSZĘ
męsKte, C*A?KS wojskowe, stu­
denckie, urzędów t i sportowe

poleca

JJIK W IT T  MAM, LWÓW,
1842 ULICA TAYBUrfAL&KA 1.
Wielki wybór. 1842 Ceny niskie.

Anegdoty o Oolifussie.
Niewyczerpanym tematem dc- dowci­

pów iest dla rozmiłowanych w żar­
tach Wiedeńczyków osoba Dollfussa, 
a zwłaszcza jego maleńka figurka.

Oprócz importowanej z Genewy 
anegdoty, że DoFfuss przezwany zo­
stał nie Metternichem. ale „Milimetter- 
nichem". zameszcza prasa wiedeńska 
coraz nowe koncepty na ten temat. 
Opowiadała np.. że troska o losy Au­
strii nie daje mu spać i dochodzi do te­
go. że Dollfuss calemś godzinami spa­
ceruje tam j z powrotem... pod swojem 
łóżk'ein. Inna żartobliwa wersja zapo­
wiada. że wkrótce maja być wypusz­
czone znaczki pocztowe z portretem 
Dollfussa naturalnej wielkości. Nie­
dawno przyniosły dzienniki wiado­
mość. że kanclerz Auatrji zwichnął 
nogę i nie wychodzi z domu. Złośliwe 

oddać ] ięzyki dodają, że Dollfuss spadł z dra­
binki, która przystawił do krzaka 
malm...

D s k o r r a n is  zlofem i Krzyżami Zaw tul ł p f .  HynHa i p&r. BurzyńsklBBO

1S90
W-icćmlii.slcr bpraw teujskuwych st-m. haerycy tlekoiuje ziotemi Krzyżami Zasłost 
zdobywców Puharu Gordo.i-Bennetta pilotów balonowych kpł. Hynka i por. Burzyń­

skiego.

^  T e a t r u ,  R o z m a i t o ś c i .

D Z I K A  P S Z C Z O Ł A .
K o m e d ia  w  3 a k t a c b  L .  H . M o r s t in a .

li. -'1.) sztukij ileafralne ix.clobne do 
ł‘ ietr1Wrycłl wartościową treść,
3o]irf Sanne Prowadizente: siię, zacne i 

6 —  a rirzy tern wszyst-
zdo,h k*ra^ êg0'' cze,nl kobieta i sztuka 
j fai i,%ralą świat: wdzięku, rasowości 
jj. entu poruszania się przed widow-

.'^kiich siztuk mają szczególne 
e dwa narody, których sferę 

tnjNj^Czną obciąża tak zwana „głębia 
d0 J : Po-Iacy i Niemcy. Skłonność 

'^ ‘̂ fowanla, do mistycznych pa- 
do nama.oame: na ślepo syntezy 

łyc?  ̂ nazbyt często odejmuje sztukom 
hij,' °bu narodów jedj,mą (prócz for- 
o,jr;- .Wartość, jaka dzieło artystyczne 
hajjuro0- cd dzieła rzemiosła, a nawet 

skrzydła. A beiz sk rzy d e ł żaden 
Ska r!!'e umiał wyobrazić sobie Gen

„D ^oe,z-iLXl̂ a. Psec,zoła“ Morstina robi właś
Vśr(v }raZie)niie takiego twiora, któremu 
°di'a-n S0:M<Jiaej. starannej roboty — 
‘̂ Ikr)1''1110 S zy d ła . Został po nich 
ł&j . ^uheszny i wzruszający na tle ca 
'■hanem^" kadłub, zwany w  sztuce 

Ę«slaclOTn“ . Taki dychawtezny 
tnógfi,. życ'a- Pszczół, który sam jeden 
®ęgo \v ^‘̂ ^ io z y ć  bogalfegio i  erndow 
Uiądr-r, .od:cieulach materiału na wielki, 
kia,- 1 ciekawy dramat duszy 'uda-

A|̂  Mors:% chciał za jejdbyrn zama­

chem  rozprawić się z całym szeregiem 
kwestyj: i z koltuństwem małego mia­
steczka i z  komunizmem i z bezrobo­
ciem i złkwestja miłości pozamałżeń- 
skiiej i z  rozwodami i z psychologia
mężazyany - samca i z  wychowaniem 
nowoczeisnem dziewcząt.,. A nade- 
wiszystko zapragnął fSłozofowania. Roz 
koszy( która dał panu Eustachemu: 
przygliądiaima się ludziom (tak. jak 
pszczołom i termfbom.

Powstał z  tego wielopłaszczyznowy, 
przez symbolikę społeczeństwa pszczół 
do gmatwany do reszty dramat, w któ­
rym pewne sytuacje (bardzo już ogra­
ne, jak posiedzenie komitetu) i  pewne 
powiedzenia każą domyślać się kome­
diowego założenia.

Na płaszczyznę komedii przesuwa 
„.dziką pszczółe“ dopiieno fibaJ. Jest w 
nim, p.o tozecb dość ciężkich aktach, 
upragniony powiew twórczego stosun­
ku do rzeczywistości. Jest subtelna iro 
nja nad słabością dusizy ludzkiej która 
po wydzieraniu sic wiolkiem i gómem 
w sfery poświęcana i piękna, osiada 
na płytkiej mieliźnie kompromisu.

A  gdziież jest „dżiika psKozoła“ , która 
„na płatkach róży zakłada dom dla 
swoich dzdeoi, a potem ulatuje na sło­
necznym promieniu..." Kiho był tą 
pszczołą pełną uroku i poezji? W szy­
scy przez moment. I Eustachy, zako­
chany w  swojej pracy badacza, niewi-

dzący realnego życia, a pojmujący je 
przez parabazę życia w  uilu. I Marja. 
gdy walczyła między miłością do żona 
tego starosty a obowiązkiem uczciwe­
go człowieka, i żona starosty, kiedy 
własne szczęście poświęcić chciała dla 
szczęścia męża i rywalki. Ale ne „dzi- 
kie pszczoły" szybko porzucają płatki 
różane. Osiadają w  ułu. Ojciec Marii 
znowu _ odda się obserwacji żyda. nie 
zauważywszy nawet tragedii która 
przeszła przez jego dom. A dwie nie’  
dioszte dzikie pszczoły: Olga i Marja, 
będą kochać na silaiy, wypróbowany 
w tyglu kompromisu sposób wspólne­
go. nędznego trutnia.

Jeżeli jednak morał „dzikiej pszczo- 
ły “  podany został oieżko i niezręcznie, 
to wystawienie jej przywraca tej sztu 
ce — choć w części —  postawę skrzy­
dlatą. której szukamy w  tworze arty­
sty. Jest to zasługą przede wszy silkiem 
J. L e lw y  (Karpińsktego). w którym 
inauguracja sezonu w Rozmaitościach 
przedstawiła nam prawdziwie rasowe­
go aktora, w  roli Eustachego wykazał 
Leliwa-Karpiński tak dużą kulturę ar­
tystyczną j tak bogata skalę gry. że 
oczekiwać po nim należy, jak na.ilep- 

. szych wyników dalszej pracy. Jest to 
aktor tern ciekawszy, że wyszedł nie 
z wielkomiejskiej i zawodowei szkoły 
teattralncd, ale ze skromnego amator­
skiego teatru „Fredreum“  w  Przemy­
ślu, gdńe pnzee długie lata pracował 
jako artysta ^  bożej łaski1*. Dalsza, 
dodatnia ewio,!uc;a D Leł5wy byłaby 
dla tego teat.ru prowinewnałnego pię­
kną kartą je.g0 hństorji.

Obok LeKwy zdobyła publiczność 
trafnie ujięrtytm komizmem, wdziękiem I I

młodzieńczością gry — Janina Martina, 
(Halina, młodsza córka) coraz doskooa
le jip etóe j wypiacowdiaca swój profi 
artystyczny. Życzkowska w roM żony 
starosty dała piękny wynik skupionej, 
bogatej w  napięciu uczuaioweim, gry 
wewnęitrzmej. Kossocka jako nieszczę­
śliwa Marja umiejętnie połączyła tra- 
girzin z  prowinc.iioinfli.na manierą .do­
brze wychowanej" damy.

Z figur charakterystycznych, bardzo 
słabo zarysowanych przez auitoira. nie 
wybił sie teki. Wszyscy grali z rów­
nym brakiem zainteresowania. Wie- 
rzejska i Krzywicka jako dwie paniu­
sie z proszowskiego li!g‘lifu usiłowały 
szarżą aktorska ożywić nastrój, co u 
pewnej części widowni odniosło nawet 
pożądany skutek.

W  dekoracjach — brak nowego ner­
wu, Stwierdzamy ze smutkiem, że ta 
sama „nowoczesność", która w yw oły­
wała zdumione jeszcze dwa lata te­
mu, już przesiała być nową. Świat 
starzeje się bardzo szybko zwłaszcza 
w  oczach...

Naoigół jednak inauguracja nowego.se 
zonu w Teatrze Rozmaitości budzi ży­
we zainteresowanie Nowoczesność tema 
tów. śmiałe próby ukazywania nietyl- 
ko reklamowanych .nowości , ale i pło­
dów rodzimego warsztatu, chęć słwo 
rżenia dla Lwowa teatru pod każdym 
względem interesującego i przyciągają 
cago —  oto wytyczne, które pozwala­
ją dyrektorowi Horzycy wróżyć pełny 
sukces artystyczny i w tym także, na? 
cięższym ze wszysnkśch kryzysowych 
lat. roku 1933/34.

Jadu Iga Gamska.



Nr. z dnia 20 października 1933.

Czwarte
Piotra 

Jutra: Jana Kant.
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Zachód słońca 16'35

TEATR WIELKI

Czwartek 19 bm. z. 7.30: Uroczysta Inau­
guracja sezonu „Bachantki" Eurypidesa. 

Piątek 20 bm. g 7.30: „Bachantki".
Sobota 21 bm. g. 7.30: „Bachantki".
Niedziela 22 bm. g. 3.30 „III piętro pokoi 

Nr. 17“ ceny najniższe.
Niedziela 22 bm. g. 7.30: ..BaJiantki".

TEATR ROZMAITOŚCI

Czwartek 19 bm, g. 7.30: „Dzika pszczo­
ła".

Piątek 20 bm. g. 7.30: „Dzika Pszczoła1.
Sobota 21 bm. g. 7.30: „Dzika Pszczoła".
Niedziela 22 bm. g. 3.30: „Gotówka11 ceny 

najniższe.
Niedziela 22 bm. g. 7.30 „Dzika Pszczo­

ła".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Frankenstein' oraz „Bez­

imienni bohaterowie11.
APO LLO : „Noce kaukaskie11. 
ATLANTIC: „Narzeczona z Wied-

• a
Ilia .

CAS1NO: „Uśmiech szczęścia"
CHIMERA: .Jei Królewska Mość11

(Lilian Ilarwey).
COLOSSEUM: Film ..Córka Wscho­

du11 rewja „Karnawał Jesienny".
GRAŻYNA: „Pożądana'1 oraz rewia 

„U nas wszystko na wesoło'1. 
KOPERNIK: Pieśń nad pieśniami'*- 
MARYSIEŃKA: „Wuj Mozes“ . 
MIRAŻ: „Wyklęta kobieta1' oraz „C. 

K. Komenda serc...1*
MUZA: „Mata Hari*

izksńców miasta Lwowa.
W  dniach 11 i 12 listopada 1933 roku 

w związku z organizacją uroczystego ob­
chodu 15-e.j rocznicy ..Odzyskania Niepo­
dległości Państwa i Obrony Lwowa", od­
będzie się w naszetn mieście bardzo licz­
ny zjazd obrońców Lwowa, uczestników 
odsieczy, członków organizacyj wojsko­
wych i społecznych oraz gości z całei 
Polski.

Dla zabezpieczenia możliwie największej 
ilości pomieszczeń dla osób zjeżdżających 
do Lwowa w  dmiach 1C do 13 listopada br. 
Komitet Obywatelski Obchodu 15-ej rocz­
nicy Niepodległości i Obrony Lwowa 
zwraca się do wszystkich P. T. Mieszkań­
ców miasta Lwowa z prośba o zgłaszanie 
wolnych pokoi (umeblowanych) dla po­
mieszczenia przyjezdny.cn w czasie zjazau.

Zgłoszenia pisemne pokoi przyjmuje Se­

kretariat Komitetu, urzędujący w Ratu­
szu, I. p., pokój Nr. 51.

W  zgłoszeniu uprasza się podawać czy 
odstąpiony pokój jest z osobnym czy 
wspólnym wchodem oraz ilułóżkowy. Nad­
to — o ile kto nie ofiaruje mieszkania 
bezpłatnie —  należy podać wysokość żą­
danej ceny za jedne osobę. Zwraca się 
przytem uwagę, że wobec ogólnej zniżki 
cen prawdopodobieństwo uzyskania loka­
tora. jest większe, o ile zgłoszona cena 
nie będzie wygórowana.

Zgłoszone pokoje będą oglądnięte 
w pierwszych dniach listopada przez dele­
gata Komitetu (Podsekcji kwaterunkowej), 
zaopatrzonego w odpowiednią legitymacje 
Komitetu; wtedy tez ustalona będzie cena. 
która wahać się bęazie w granicach od 
2 do 4 zt. za aobę.

Konsekracja biskupa ks. dr. Baziaka.
Agenęja „Wschód1* clowiadiuje się. że 

w niedzielę dnia 5 %tapada b. r. od­
będzie się we Lwowie konsekracja 
tioworrńauiowan.ego księdza biskupa dr. 
Eugeniusza Baziaka, Niezwykła ta u- 
roczystość kościelna odbędzie się w

Bazylice Arcbiikaćed/ralnoj. Konsekracji 
dokona J. E. ks. arcybiskup dr. Twar­
dowski, przy współuczestnictwie ks. 
biskupa dr. Lisowskiego z  Tamowa I 
ks. sufragana dr. Bardy z Pnzeimysla.

Coś ze wschodu — Szmoncesy Kaczorów 
skiego —  Sierota — Nogi — oto. przeboje 
programu. Na ekranie Własta Burjan jako 
adiutant Jego Wysokości. Początek o go­
dzinie 4-tej, ostatniej rewji o godz. 9-tej.

— Kino „Stylowy*11 Premiera rewji pt.: 
„W esoły stragan" w „Stylowym", dozna­
ła entuzjastycznego przyjęcia. Publiczność 
bawiła się odskonale i gorąco oklaskiwała 
wszystkich wykonawców na czele z Bu- 
kojemską, Bulałówną, Bełskim, Czerwiń­
skim. Mieczkowskim, i Chrzanowskim 
Efektowne tańce, przepiękne piosenki i ar. 
cyzabawne skecze składają się na wysoce 
urozmaicona całość. Na ekranie przepię­
kny film P. t.: „Królową szybkości11.

Przeciw ^ r z - z  ębiemom i katarom
za lecają  n a js ław n ie js i le Karze noszenia 
dobrego nieprzemakalnego ubuwia, takie zaś można 
nabyć t y l k o  w  z n a n e j  f i r m i e  mrnm mm am mm

D. C Z Y K , LWÓW, KOŚCIUSZKI 6
PAŁACE: „Burjan-Dymsza" 12 krze 

seł“ .
PAN: „Węgierska miłość11.
PASAŻ: „Złoto Szatańskiej Prze­

k a zy11 oraz „Mistrz boksu — to ia“ . 
RAJ: „Dzieje grzechu11.
STYLO W Y: „Królowa szybkości"

oraz rewja „Wesoły stragan1
ŚW IT : „Niewinna grzesznica11 i

„Dobroczyńca ludzkości1'.
UCIECHA: „Lfljaaka chce się roz­

wieść11 oraz rewja.

— Wielka zniżka cen w Teatrach Miej­
skich. Począwszy od poniedziałku dnia 16 
b. m. obowiązuje w Teatrach Miejskich za­
powiedziana już uprzednio znaczna zniżka 
cen biletów, utrzymująca się w ramach ca 
3U proc. Zniżka ta pomyślana wysoce ra­
cjonalnie w petnem zrozumieniu trudnych 
warunków finansowych, w jakich znalazła 
się inteligencja, stanowiąca trzon publicz­
ności teatralnej, przyczyni się niechybnie 
do zwiększenia frekwencji, dając każdemu 
możność uczestniczenia w tej dziedzinie 
życia kulturalnego, która reprezentuje 
teatr. Inowacja cennikowa obowiązuje w 
Teatrach Miejskich już od poniedziałku 16 
b. m.. a ceny kalkulowane są o 30 proc. 
n iżej'w  stosunku do cen dotychczasowym

— Colosseum. Prawdziwi miłośnicy ki­
no - rewji i ekranu wiedzą, że krynicą 
szampańskiego humoru, przybytkiem bez­
troski i pogody jest obecnie Colosseum. Na 
pierwszorzędny' program składają się: zna­
komity zespół rewjowy z Melą Grabow­
ską na czele, superprzeboje sezonu, wspa­
niałe dekoracje mistrza Batka i świetna 
orkiestra Pod batutą Muchy. Colosseum 
cieszy się zasłużenie sympatią publiczno­
ści i miedziw też, że codziennie wy,pełnio­
ną jest po brzegi. Na ekranie Sylvia Sy- 
tiney w przepięknym filmie p. *»'Córka 
Wschodu". W dnie powszednie do rozpo­
częcia 1 -go seansu ceny miejsc zniżone.

— Kino .  rewja „Grażyna**, Dziś. 
w czwartek nowa premiera rewji P. t. • 
„Grunt :ię nie przejmować" — Kasa cho­
rych — Polityka w kuchni -— Sonny Goi —

—  Nowe pism0 teatralno - filmowe.
Przed kilkoma dniami ukazał się pierwszy 
numer wydawanego we Lwowie tygodni­
ka ilustrowanego, poświęconego sprawom 
teatru, radja i kina p, t.: „Awangarda*, 
nie mającego zresztą związku ze znanym 
klubem tej samej nazwy, który zajmuje się 
sprawami filmu. W  czasach dzisiejszych, 
kiedy częstszem zjawiskiem jest likwida­
cja placówek kulturalnych, niż ich narodzi­
ny, fakt pojawienia się nowego pisma, 
omawiającego sprawy artystyczne, spycha­
ne przez niedostatki i brutalność dzisiej­
szego życia niemal na ostatni plan — jest 
faktem dodatnim i pocieszającym. Nowy 
tygodnik zapowiada, że nie zamierza g ło ­
sić nowych haseł, ani programów, lecz re­
ferować objek ty Winie zjawiska z trzeć,i 
wymienionych dziedzin życia artystyczne­
go i zwalczać ignorancję.

Pierwszy numer zawiera szereg cieka­
wych -artykułów. Wojciech Natanson oma­
wia nowy sezon teatralny w Warszawie, 
B W. Lewicki w  artykule: „Jak patrzeć 
na film", w której daje popularny prze- 
krój estetyki filmowej, reż. Wacław Ra- 
dulski kreśli dzisiejszy stan fran-cusiklej 
produkcji filmowej, dr. Franciszek Pawli- 
szak chwali „Wesołą falę lwowską" Pol­
skiego Radja. Znajdujemy też wywiad 
z dyr. Wilamem Horzycą, szereg aktual­
nych notatek 1 t. p. Naogól pismo przed- 
stawia się żywo i interesująco — obniża 
tylko dodatnie wrażenia pierwsza strona, 
której niemile brzmiące tytuły przypomi­
nają sensacyjne pisemko. (mgL

— Ze Związku Adwokatów Polskich. Po 
siedzenie Zarządu Głównego Związku 
Adwokatów Polskich, obejmującego dele­
gatów wszystkich oddziałów w Warsza­
wie, Lwowie, Krakowie, Poznaniu, Łodzi. 
Toruniu. Katowicach. Wilnie. Lublinie 
i Łucku, odbędzie się w Katowicach 
w  dniach 21 i 22 października b. r. Na po­
rządku dziennym są sprawy związane 
z kryzysem w położeniu' adwokatury.

—  Komunikat Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, w  niedzielę dnia 22. 
października b. r.. urządza Towarzystwo 
następujące wycieczki autobusowe: do
Żółkwi: odjazd 9 rano, powrót o 18-tej. 
cena zł. 3*50, dla członków Towarzystwa 
p  .a *  Podhorzgc przez Zło­

czów: odjazd 7 rano, powrót do 21-ej — 
cena 8 zł., dla członków T-Wa. zł. 7‘50, do 
Drohobycza, Borysławia i Truskawca 
(zwiedzenia zagłębia naftowego i zdrojo­
wiska) —  odjazd 7 rano .powrót o 21-ej — 
cena zł. 10, ala członków T .w a zł. 9. — 
Zgłoszenia wraz z opłatą do soboty, dnia 
21 października do godz. 14-tej w lokalu 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego 
Oddziału Lwowskiego, ul. Sobieskiego 1. 3. 
I. p. Informacje telefoniczne pod Nr. 10-66,

—  Legjoniścl! W  piątek, dnia 20 paź­
dziernika b. r. o godzinie 19-tej. w  lokalu 
Związku, ul. Zielona 12. wygłosi odczyt dr. 
Ludwik Grajewski p. t.: „Stefan Batory".
0  wzięcie licznego udziału w odczycie Za­
rząd Oddziału uprasza.

— Wystawa harcerska w Pajacu Sztuki 
na Placu Powystawowym daje obraz pra­
cy i życia harcerskiego o każdej porze — 
daje obraz pełny, wszechstronny i jest 
pierwszorzędną imprezą jesieni. Wstęp ko­
sztuje grosze, a zadowolenia dużo.

— Apel do obrońców LwOwa. Zarząd 
Związku Obrońców Lwowa z listopada 
1918 roku. spodziewa się. że o ile nie bę­
dzie przeszkód natury technicznej, odbę­
dzie się w  dniu Święta Państwowego, de­
koracja Krzyżem i Medalem Niepodległo­
ści Ze względu na to, że w zamierzeniach 
naszych leży przeprowadzenie, w miarę 
możności, dekoracji gremialnej. Zarząd 
Związku zwraca się z usilną prośbą do 
swoich członków, by na wypadek ogłosze­
nia listy odznaczonych obrońców Lwowa, 
nie podejmowali odznak jednostkowo, ale 
by zglotsill się do Sekretariatu Związku 
najpóźniej do dnia 7 listopada r. b.. celem 
przeprowadzenia formalności przez Zarząd 
Związku.

Należy liczyć się z tem. że tylko cześć 
obrońców Lwowa będzie dekorowana, re­
szta zaś przypuszczalnie w  okresach późnie* 
szych, t. i. w  miarę załatwienia wszyst­
kich formalności, wynikających z treści
1 ducha ustawy Krzyża i Medala Niepodle­
głości.

 o-----
— Wyjazd J. E. Ks. Arcybiskupa dr. 

Twardowskiego do Rzymu. Agencja 
Wschód dowiaduje się. że dnia 7 listo­
pada br. udaje sie J. E. Ks. Arcybiskup 
d*-. Twardowski ad limiina ApostoLoruni 
do Reżymu, gdzie przyjęty będzie na spe 
cjalnej audiencji przez Ojca Świętego.

—  posiedzenie Rady miejskiej, odbę­
dzie się dziś we czwartek o godz. 19-ej. 
Na porządku dziennym 10 spraw.

— Pośmiertne odznaczenia trzech ga 
jowych lasów państwowych. Pan Pre­
zes Rady Ministrów nadał pośmiertne 
odznaczenia „Branżowym Krzyżem Za 
sługi" trzem gajowym lasów państwo­
wych Dyrelkcjl lwowskiej za obronę 
mi en a państwowego, w której stracili 
życie.

Odznaczenie zostało nadane §p. Bazy 
lemu Ołeksyszynowi gajowemu Nadie 
śnictwa Pastw. Peczcniżyn ś!P- Jerzemu 
Salakoiwii. gajowemu Nadl. Państw. Kru 
helniea (pow. Drohobycz) i śp, gajowe­
mu Krystianowi Sterzelowi z  Nadleśnic 
twa Państw. Rafajłowa (pow. Nadwór- 
ua).

Odznaczenia dokonają miejscowi 
Nadleśniczowie L. P. w dniu święta 
Niepodległości w obecności wszystkich 
funkcjo,narjuszów Nadleśnictwa i ich ro 
dżin. (Wschód).

— Zarząd lwowskie} filii Z. A. S. P- 
W  niedzielę odbyło się w Teatrze Wiei

Z SALI KONCERTOWEJ.

Ulteczdf tiratimsa. Wagnera i Wolffa  
w to w a rzy s tw ie  im AysdAki-
Staraniem Ukr. Tow. im. Łysenk1 

odbył się w Piątek w sali Pizy u!. Sza- 
szkiewiczą koncert, poświęcony twór­
czości trzech największych kompozy­
torów doby neuromantycznej, których 
jubileusz przypada w tym roku:
Brahmsa, Wagnera j Hugona Wolffa- 
Wykonawczynią tych dziej była zna­
na z estrady lwowskiej śpiewaczka P- 
Darja Bandrowska. P. Bandrowska 
wzięła na siebie zadanie niezmiernie 
trudne. pomijając bowiem sam fakt nie 
zwykłej dojrzałości artystycznej, po- 
trzebnej do interpretacji tych kompo­
zytorów. trudno było osiągnąć na jed­
nym tylko wycinku twórczości spe­
cjalnie pieśniarskiej (z wyjątkiem jed­
nego może Wolffa) dobór programu, 
charakteryzujący każdego i  nich | 
sposób wystarczający i ogólnie zrozu- 1 
miały. Wymogom tym sprostała P' 
Bandrowska w sposób podziwu godny. 
Udało sie jej pokazać każdego z tych 
wielkich twórców w jego najbardziej 
własnej postaci, w świetle najbardziej 
charakterystycznym. Już sam ten fakt | 
wystarczy, by zaświadczyć o jei n:e- ! 
zwykłej inteligencji muzycznej. Cechy • 
te nosi zresztą jej interpretacja, doi- [ 
rzala, skupiona i wolna od wszelkich 
tendencyj efekciarskich. O głosie sa­
mym trudno już dziś coś nowego po­
wiedzieć; podnosiliśmy już wiel okroi- J 
nie jego wyjątkowe wprost walory, ; 
jego sile i nośność, metaTczna barwę j 
i wyrobienie techniczne. Obecnie pod- | 
nieść chyba można jedynie pogłębienie 
samego wyraziu w interpretacji, które 
predysponuje p. Bandrowską specjalnie 
na śpiewaczkę estradową.

Rok jubileuszowy „Trzech Wiesz­
czów 11 muzyki romantycznej dobiega 
końca. Jakże mafo zrol+nn niestety 
u nas, we Lwowie, by przypomnieć 
nam ich wielkie wzloty twórcze! A md 
że jeszcze czas. by nadrobić tę lukę 
w naszej kulturze muzycznej.

Akompaniowała niezwykle inteli­
gentnie i muzykalnie dr Zofia Lissa.

Dr. Stefania Lobaczewska.
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kim. Walne Zebranie członków Lwow­
skiej Filji Związku Artystów Scen Po l­
skich, na którem dokonano wyborów 
do Zarządu Filji. Zarząd ukonstytuował 
sie następująco: prezes: Łucjan Krze- 
mieński. sekretarz: Karol DorwskL 
skarbnik: Jerzy Kordowski. członkowie 
Zarządu: Władysław Krasr.owiecki i 
Tadeusz Białoszozyiiski. zastępcy: Lu 
domir Śliwiński i Bronisław Dąbrow­
ski. Referent artystyczny: Konstanty
Tatarkiewicz. Komisja rewizyjna: Zdz 
sława Źyczkowska. Ignacy Berski i Ł 
Cjaii Żurowski. Sąd koleżeński: Mur. 
Malanowicz. Stefan lVUchulosvioz i T 
nusz Strachocki.
—  Deklaracje do wymiaru P°datku ■ *- 

P laców  niezabudowanych. Izba Skarb 
wa II we Lwowie przypom ną Płatu 
kom podatku od placów niezabudowu 
nych. że w myśl rozp. Min. Skarbu "  
porozumieniu z Ministrami Robót Pu 
blieznych. Spraw Wewnętrznych i R1' 
form Rolnych w sprawie rozbudowy 
miast, każdy właściciel placu podlega­
jącego podatkowi od placów niezabu­
dowanych hub osoba przez niego upo­
ważniona winną najpóźniej do 15 Pa' 
ździemika br. przedstawić władzy w y­
miarowej] (Urzędowi Skarbowemu) de­
klaracje o rozmiarach i wartości sza­
cunkowej placu nie za budowań ego lu® 
niedostatecznie zabudowanego na f ° r'  
mularzu, o który należy sie (Postarać 
we wspomnianej władzy wymiarowej-

—  Zużycie w ody z centralnego wodo­
ciągu. W  niedzielę 8 b. m. przy tem1' 
peraturze najniższej -1-5.8 i najwyższ^1 
+16.4  przy opadzie O m/m zniży*0 
18570 m sześć, wody; dnia 9 b. ^  
przy ten®, nainiż. +11,0 i najwy^- 
ihlć.O Brzy op. 7.7 m/m — 21571•



,fłsienne premiowe popisy 
strzetan myśliwskich 

w Zborowie.
Oaogdiao odbyły się na strzelnicy Po 

blatowego Komitetu P. W . i W. F. w 
'-banowie jesienne premiowe popisy 
'' rzeiań myśliwskich. W  zawodach 
wzuęh udział w łaiśaeiele i dzierżawcy 
terenów myśliwskich i miłośnicy spor 
'l| strzeleckiego powiatu Zborowskie- 
Se. Zdobyli nagrody: w strzelaniu ku- 
“taT z broni małokalibrowej dio tarczy 
stałej, na odległość 50 nur.: I. Jawo- 
>'owski Zygmunt, 11 Zawołowski Sta­
nisław. III. Zaborowski Stanisław. W  
strzelaniu kulami z broni małokalibro­
wej dlia pań. na odległość 25 mtr.: I. 
wyszkowstKa Helena, II. Zawkłowska 
Magja, III. Kuchairowa Zofia, IV. Sta- 
liejowu Aniela. W  s:rztlaniu do tarczy 
stałej (jelenia) na odległość 100 mitr: 
' Syk ora Antoni; II. Zaborowski Sta­
nisław, III. Rutkowski Tadeusz W  
'Strzelaniu do tarczy ruchomej (dzika) 
Ua odległość 50 mitr.: 1. Zawadowski 
Stanisław. II. Sykora Antoni, III. Ko­
cół Alfred, zaś w ssrzolamiu do- tarcz 
■ rchomych (dziki) w dublecie, na odle 
Rtość 50 mtr.: I. Kocół Alfred, II. Za- 
widiowski Stanisław, III. Zaborowski 
Stanisław.

Sędziowali Józef Buczkowski. Anto­
ni Sykora i por. Jan Stafłej. Techm- 
ezdia strona zawodów spoczywała w 
rękach por. Jana Stafeja i Tadeusza 
Zajączłcowskiego. Po ukończeniu zawio 
diów zostały wręczone zawodnikom nu 
grady.

Powyższe zawody, które od trzech 
Ittt urządzą rokrocznie przewodniczą­
cy powiat. Komitetu YVF i PW, staro­
sta p. Alfred Kocół — mimo zumiej 
*u iy i silnego wiatru. wykazały do­
brą formę strzelców i strzel czyń. a 
mdy nastroi wśród zawodników i uzy 
skane przez nich piekne nagrody sta­
nowiły doskonała okazie oropagowa- 
nia snoirtu strzeleckiego wśród dal­
szych znatorrych a zwłaszcza mło­
dzieży, która coraz liczn ei zapisuje 
s’e na członków breanirocyi strzetac- 
k eh. Podkreślić również należy z uzna 
niciTi. że na strzelnicy pow. Komitetu 
WF : P W  w Zborowie młodzież strze 
'ecka zgrupowana w organizacji 7wia 
zku Surzelećklew ' Przysposobienia 
Wciskowego zdobyła w  ciągu sezonu 
letniego br. 94 odwyk strzełeckieh i 
k T-'naście odznak POS.

10 b. m przy temp. najniź. +10.4 1 
na w y ż  +14 .0  Przy op. 17 m/m — 
2lfif>4; dma 11 b. m. przy  terno, nainiż. 
+7,3 i najwyż. +15 .2  przy op. 0 m/m 
-  1*2538; dnia 12 b. m. przv temp-. 

rmiii ;. +10.2 i najw yż. +17,8 P rzy  op.
1.2 m/m _  21562; dnia 13 b. m. przy 
ten.., nairnż. +8 .0  i najwyż. +11.4 
ł‘ r • y op 281 m/m —  20961; dnia 14
b. tn. p rzy  temp. nainiż. +7 .3  i na jw yż.
1 b Przy op. 24.6 m/m —  20731; a w  ire 
dzieję 15 b. m. przy temp. nainiż, + 4 2  
1 nanyyż. +6 .0  Przy  °P- 0 m/m zużyto 
i7778 m sześć. wody.

. —  Samobójstwo kupca. Wczoraj ra -.j 
"o  us iow ał popełnić samobójstwo w ta j 
*'• ,:el sk ła d u  farb przy ul Szpitalnej 8 j 
Markus W ld e r  przez zatrucie s:ę ga­
zem świetlnym . W ilderow i groziła eks 
taisja za niepłacenie czynszu za lokal 
sklepowy. W  stanie ciężkim p rzew ie­
ziono go do szpitala powszechnego.

-  Pociąg najechał na wóz. Pociąg
esobow y  zdążający ze Lw ow a  do Brzu 
chowie najechał w czora j w ieczorem  w  
Przejeźdź e przez gościniec janowski 
*a  stacją K leparów  na furę chlops,<v 
“ ‘‘ ładowana towarem . W óz  został roc- 
bity, wypadku w  ludziach nie b jto

. — Fałszywe 10 złotówki- Wezerajtui 
9r?.e w yśc igow ym  ujęto szofera *■ 

tra Choiuuowa. który usiłował wc- 
D.^ rą ć  kasjerowi kilka sztuk fałszy­
wych monet 10 z lo tow ych  

— o------

n S. Drżała poleca kołdry,
Przerabia kołdry po 5 tU m a t e f W ^  
7 .z}- — Chorążczyzna 1. 5.
-ApoJio**. lftR4

Bez elektryfikacji niema postępu.
O projekcie dekretu e le ktryfika cyjn e go.

Elektryfikacja od6‘ ywa pierw,szorze 
dna role w życiu goispodiarozem mowo 
czesnego państwa. W  krajach zachod­
nich gospodarka elekiwyozna poistiawio 
«ia jest na wysok:m potzuoinre. W  Pol­
sce dzfedizima ta była zawsze zanied­
bana. Wprawdzie w ciągu lat ostatnich 
elektryfikacja niektórych okręgów 
kraju poczyniła znaczne posiiętpy. tein 
niemniej uznać je trzeba za niedosta­
teczne w porównaniu z rozwojem te; 
dziedziny na Zachodzie.

Osiągnięte w Polsce rezultaty elek­
tryfikacyjne i calu gospodarka w tej 
dzSedlziniie nie rokują zwiększenia do­
tychczasowego tempa,

Dzisiejszy stan rzeczy budzi obawę, 
ze odległość w dziedfifiie elektryfika­
cji mędizy Polską a fc em i krajami nie 
tylko nie będżie się zmniejszać, lecz 
powiększać. T  emu niebezpiecznemu 
objawowi należy przeciwstawić pla­
nowa zorganizowaną działalność i do- 
prowadlzić do pozytywnego wysiłku u 
nas w tej dz/edzmie.

Praca nad rozwojem eilektrylkacj! 
kraju napotyka na diuże trudności —
1 rrzediewszy sitkiem finansowe. Krajowe 
kapitały są zbyt szczupłe j rozprosz- 
kowane. aby mogły podjąć zadanie 
elektryfikacyjne na szerszą skaię, Ka­
pitały te poszukują tylko szybkich i 
doraźnych zysków, poczas gdy racjo­
nalna gospodarka elektryfikacyjna przy 
nosi zysk: na dalszą metę Dlatego też 
obowiązująca dotychczas ustawa elek­
tryczna, uchwalona jeszcze w  1922 r. 
okazała się niedostateczna dia popar­
cia elektryfikacji kraju. Ustawa ta by­
ła pierwszym krokiem, zmierzającym
do skoordynowania poczynań w tej 
dziedzinie, pozo sta wiając przeprowa­
dzone elektryfikacji inicjatywie pry­
watnej. Wielkie kapitały zagraniczne 
również w słabym skopniu angażowa­
ły się w polskich przedsiębiorstwach, 
elektrycznych.
Ta bierność tłumaczy się również tom 

że przedsiębiorstwa po szeregu łat pra 
cy f po znacznych nakładach sta‘a się

Dwa oblicza wied. J  Freie Presie*.
Jak donosi „Prager Presse“ . znana 

gazeta wiedeńska ..Neue Freie Presse" 
przystosowała się znakomicie do re- 
glimeu hitlerowskiego w  Nrómczećh. 
Dziennik ten. będący niejako „leibor­
gan em“ żydowskiej burżuazji, zamie­
szkałej w Austrji. występuje neraz 
dość ostro przeciw ekscesom hitlerow­
ców i WOgóle polityce narodowy +  
socjalistów w  Niemczech, a mimo to 
nietylko nie jest w Rzeszy ń r'nreck'ej 
zakazany, ale nawet cieszy sie Pewną 
syrnnat'a i rozpowszechnieniem w tym 
kraju.

Dziwną tę zagadkę wyjaśnia fakt. 
że „Neue Freie Pressc“ ukazuje s ę

ł ł *

w dwóch wydaniach: jedno z nich prze 
znabzune jest dla Austrji. drugie — dla 
Niemiec. Wszystkie ataki na rzad h t- 
lerowsk'. iakie zawtora pierwszy na­
kład pisma bywają wyrzucane z ko­
lumn w drugiemu wydanu. a zastępo­
wane niewinmemi „bockami-klockami11, 
jakich każda w :eksza redakcja ‘ osada 
dość w zanasie, W :edeńska ..ArbeKer 
Zeitung“ okreś’a dowcipn:e to dwu­
licowe stanowisko:

„W  ten spesób szanowny organ au- 
striack e.i hurżuazii śpiewa w  Austrji 
z 1ekk:m akceniem żydowskim hvmn 
austriacki, a w Niemczech w bohater* 
skiej pustaw:e nuci . Horstwcsse+ed11.

w h w w i i  b w b h w w  'gBunr n w  i

Mianowanie naczelnika a re sztó w  mleiskicli.
Naczelnikiem aresztów m.ejsk.ch i 

stacji szupasowej mianowany został 
wczoraj w miejsce aresztowanego w 
związku z wykryciem nadużyć p. Kro- 
piwaickiego, dotychczasowy kierow­
nik urzędu miejskiego dzielnicy V. rad­
ca Eugeniusz Fleszar.

.. Po badaniu ksiąg, Miejsk. Zakładu 
Pogrzebowego •.Concordia*4 z powodu 
wykrycia pewnych nieprawidłowości 
Magistrat wymówił posadę dyrektoro­
w i tego zakładu p. Frankowi. Dyr. 
Kurkowski zaś ma opuścić na swe wła 
stie -żnciame swoje stanowisko.

Sąd d ^ r a ź iy  we Lw o w ie .
Dnia 25 października b. r. stanie > 

przed sądem doraźnym we Lwowie ; 
monter z Kałusza Seweryn Meda, u- 
skarźony o dokonanie zamachu mor­
derczego na wywiadowcę P. P. Tend. 
ia na ul. Franciszkańskiej. W  skład 
Trybunału wejdą przewodniczący 
Medyński i wotanci rr. dr. Dworzak i : 
Jagodziński, oskarżać będzie dr, Prach

tel-Morawiański, bronić adw. dr. Han- 
kiewicz.
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i stoi tnie docnod‘owemś interesami. To 
też istoreface warunki .sipowtodowały. 
że elektryfikacja w Polsce odsunięta 
została na bardzo daleką metę.

Przed państwem stanęło wKc zaga* 
dniienię rozpoczęcia akcji, któraby po- 
pchnęła elektryfikacje na szersza ska­
lę i przyśpieszyła tempo realizacji przy 
gotowanych projektów. Akcja elektry­
fikacyjna musi być mięta w pewne ra­
my stwarzające ogótoopaństwową gos 
podarkę elektryczna. Luźne zaś wysil 
ki inicjatywy prywatnej w dziedzinie 
clektrybkacyjnei powinny zosmć pod­
porządkowane interesowi ogólnopań- 
s+vowemu. W tym celu wydany zo­
stanie niebawem dekret P- Prezydenta 
Rzpliitej mający na celu popieran e 
wys^ków elektryfikacyjnych i koordy 
niacię piać w  tej dziedzinie. Z uchwa­
lonego już przez Radę Ministrów pro­
jektu tego dekretu wynika, że Pań­
stwo nie zamierza przeprowadzić e!ek 
fcryfikaoji kraju we własnym zakresie, 
a jedynie dąży do stworzenia warun­
ków .zachęcających kapitał prywatny 
cło pracy w tej dziedzinie. Zgodnie z 
tern założeniem przyznany został sze­
reg ulg dila kapitału, który zechce na 
tern polu pracować. Największe ulg? 
Przyznane kapitałowi, który podejmuje • 
[jraeę pionierska w województwach 
wschodnich i przygotowuje tam grunt 
pod elektryfikacje planową i na szer­
sza skale zakrojona.

Ulgi sa różnego rodzaht. zarówno 
dołwcza opłat stemplowych jak i po­
datków ora^ pierwszeństwa w naby­
wa,mu potrzebnych nia+rjatow i tere­
nów. Wprowadzenie +ch przywrłeiów 
dla kar‘itału. angażującego sie w elek 
tryf:kac;ii. jest ze strony Państwa zna 
cz,nn ofara. Oplac' sję ona jednak so- 
wic:e, gdyż przez e'ektryfilcac:e stwo­
rzone zostaną w Polsce warunki po- 
myśtaeoo pozwom gospodarczego co 
przyczyni ve niewątpliwą do zw ’ek- 
S7pn:a ogćtae'' suma’ dochodu społecz­
nego. a wiec ! wpływów Skarbu Pań- 

| sfwa.
Na rozwór akd" etak^yFkacu^ie* w 

Polsce posiadać będzie również 
wpływ przeprowadzona niedawno 
traizaikcia kredytowa angielska na 
zelektryfikowane koleiowego węzła 
warszuwskege. Operacją ta nie ma nic 
wspólnego z  omawianym dekretem, 
tern miermriei jest ona pierwszym kro­
kiem w ktorunku zaangażowania zna- 
cznfeśszych kaWatów zagranćznych 
w roizbiidowe urządzeń e!ektrvf:Va^y> 
nych w’ Polsce Niowatolnwie w ślad 
za ta tnwkeia Tiastopi dalszy przy­
pływ kapitałów  do przemysłu elek­

trycznego zwłaszcza, że korzystać hę 
da one z tak znacznych przywilejów i 
ulg które stwarzają niezmierne ko­
rzystne dila rentowności warunki pra­
cy. Azel.

P r a w a  m ę ż a t k i - a m e r y k a n k i .
W Ameryce ostatnimi czasy wic!- | 

lcicm uznaniem i popularnością cieszą 
się wszelkiego rodzaju code*y na wzór 
ttode‘u Roosevelta. Sędzia Hartniau w 
Satnt-Louis oprać o w a; codę dla Ame- 
lykaneik mężatek i ogłosił go podczas 
jednej z rozpraw sądowych, której 
przedmiotem by) ostry zatarg małżeń­
ski.

Zasadnicze punkty code‘u małżonek 
brzmią;

Maż obo wiązany jest da w,a,6 żonie 
10 Drc. zarabianych przez sie pienię- 
dzy na jej osobiste wydatki, z których 
ona nie ma obowiązku wylegitymować 
się.

Mąż obowiązany jest pokrywać 
wszelkie wydatki, związane +  prowa- 
tlzeniem domy j gospodarstwem do- 
mowem; pazostałymi zaś pieniędzmi . 
może dysponować według własnego uznam*. ' i

Obowiązkiem żony jest dostarczać 
mężowi zdrowego, pożywnego posiłku; 
ob ady winny składać sie codzień z go 
radych potraw; jedynie w niedzielę 
dopuszczalne sa obiady, składając© się 
z z innych mięsiw, szynki, sardynek 
i t. p.

Żona obowiązana jest wstawać runo 
przynajmniej o godzmę wcześniej od 
tnęż,a. przyszykować mu śniadanie, do 
stoczy^ gazetę, nabić fajkę.,

Zona winna przyjmować udział w 
rozrywkach męża j towarzyszyć mu 
bądź do kmomatografu. teatru, na kom- 
ce+  bądź też na tenis, golf ®tc.

j«dnego z ważniejszych obowiąz­
ków żony należy miłe i serdeczne po­
witanie męża, powracającego wieczo­
rem z pracy; pod żadnym pozorem nie 
jesit dopuszczalne czynienie mu jakich­
kolwiek scen małżeńskich. M.

Obrady kom syj na walnym 
zieździe T. S. L.

W  sobotę dnia 14 października b. r., 
jako w  pierwszy dzień Zjazdu T. S. L. 
w Tarnopolu odbyły się posiedzenia 
komisyjne. Pod przewodnictwem wice 
prezesa.Towarzystwa p. posłanki Ja­
worskiej obradowała Komisja oświato 
ura przy obecności około 200 delega­
tów.

Komisja sprawrozdawcza obradowa­
ła pod przewodnictwem członka Żarz? 
du Głównego posła dr. Strońskiego w 
obecności przeszło 300 delegatów. — 
Wkońcu Komisja statutowa obradowa­
ła pod przewodnictwem prezesa Zw. 
Okręgowego T. S. L. w  Tarnopolu hr, 
Wolańskiego.

Skuteczna interwencja.
Katowice, 17 października. (PA T ) A- 

reszłowany wczoraj na Śląsku Opol­
skim Polak Kamoe został wypusszczo­
ny na wolność — jak podaje prasa — 
lia skutek interwencji Zw. Polaków %  
Niernoaeeh.
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Kwesłja mieszkaniowa w starożytności.
Odczuwainy obecnie we wszystkich esfecakach. jak Sora, Fruzino lub F&- j 

bratam można było kupić piękny dom 
z ogrodom z.a cene jednorocznego ko­
mornego, opłacanego za najgorszą no­
rę w  Rzymie. Mieszkania proletariatu 
rzymskiego b y ły  to przeważnie tylko 
mieusciai do spania — maje izdebki bez: 
okien, tek naizkie, że trzeba było saę 
schyilić. aiby do niioh wejść.

KEeisJca mieszkaniowa występowała 
też na światło diaiemne w  czarne walk 
politycznych. Wielokrotnie żądano ob­
niżki czynszów. W  r. 47 przed CUr.

przyszło do walk ulicznych gdy try­
bun ludu Dolabeiia domagał się umo­
rzenia wszystkich czynszów zaległych 
za rok. Cezar i Oktawian niesłychanie 
zyskali na popularności, gdiy kajali ob­
niżyć ku przerażeniu właścicieli do- 

I mów wćtz-ystke czynsze zia nnałe mie- 
! szkania. Niie rozwiązało to jeszcze tru­

dnego problemu społecznego, gdyż 
sprawa mieszkaniowa wiązała się, jak 
i dziś, z całym szeregiem zagadnień 
.echnicznych.

Strajk podatników  w Anglii.

prawie krajach brak mieszkań nie jest 
bynajmniej znakiem najnowszych cza­
sów. Kwest ja la występowała często­
kroć już w starożytności iako następ­
stwo masowych wędrówek ludności 
wiejskiej dio wielkich miast. Tak, było, 
.jak podaje żyjący za czasów Cezara 
pisarz Dilodor, w egipskich Tebach. 
gdzie budować musiano z  tego. piowodu 
domy o czterech i pięciu piętrach.

Herodot opowiada, że w  Babilonie 
wysokość domów wynosiła przecięt­
nie trzy lub cztery piętra, a w  staro­
żytnej Kartaginie wznoszono nawet dra 
tny sześciopiętrowe. Wielkie miasto 
Tytus posiadało budynki wyższe na­
wet niż budowle. Rzymu, Tylko w A lt 
nach budowano domy nizkie. o jeduem, 
a najwyżej dwu pńe trach.

Stosunki w staro Żytnem pańsitwie 
rzymskie ni przypominały w wysokim 
stopniu dzisiejszą kwestde mieszkanio­
wą wielkich miast nowoczesnych, 
Rzym był olbrzymią ftwumdłjoimową 
stolicą, obok której rozwinął się także 
szereg innych znacznych miast. Niż- 
sz<ł warstwy ludności, wolny i nie.wol­
ny prolełiarjat. cierpiały nędze i tniesz 
kały w najokropniejszych warunkach 
gdy natomiast znakomite rody i boga­
te plutokraoja budowały sobie w,spania 
le pałace. Stosunki mieszkaniowe 'eplej 
przedstawiały się w  republikańskim 
-Rzymie, a pogorszyły się później wsku 
■tek napływu mas wolnego wjosciańi 
stwa wobec utworzenia się olbrzy­
mich latyfuudjów oraz wprowadzenia 
do miasta dziesiątek tysięcy niewolni­
ków. Za czasów Cezara i Augusta w y­
tworzyła się na wielka skalę, spekula­
cja i handel gruntami, a czynsze w 
wialki-ch kamienicach wzrosły nieby­
wałe. Typ nieuczciwego spekulanta 
przedstawił Płutarch w  posłaaii Grass,u 
sa. Wtóry korzystając ze zdarzających 
się w  Rzymie codziennie pożarów i 
katastrof budowlanych, kupował ma-so 
wo za bezcen zasypane gruzami grun­
ty. nSe dlatego, aby namowo- budować, 
ale tylko po to. ażeby je tak najdrożej 
-sprzedać. Phita/rch przypuszczą że 
w,końcu należała do- niego połową Rzy 
mu. Ustawy budowlane dozwalały na 
wznoszenie domów olbrzymiej wyso­
kości:. O rozmiarach tych daje nam wy 
obrażeniie rozporządzenie Augusta, któ 
-ry określił maksymalną wysokość do- 
■mów na 66- pruskich stóp. w  czem 
mieścić się -mogło wygodnie t  do 7 
-pięter i to pir.-zy szerokości! ulic na 5 a 
tojwyżąi 7 metrów. Znakomity filo-Ziof 
Seneca podkreśla, że wysokość do­
mów cizymj. niemożliwym ratunek w 
razie pożaru.

W  Kons-taintynio-p-olu budowano do­
my aż dio wysokości 94 stóp, co zna- 
fczuiie przewyższa maksymalne rozmia 
-ty budynków w  nowoczesnych stoli­
cach —  Wiedniu, Berlinie i Paryżu. 
'Ludność starożytnych stolic mieszkała 
,w znacznie oiaś-nfej-szych skupieniach. 
niż mieszkańcy wielkich miast dzisiej­
szych. Stosunki te sprawffly, że czyn­
sze w  Rzymie były niesłychanie w y­
sokie — az-te-nokroitMiie wyższe niż w  
iinnych miastach pańsitwa rzymskiego 
Juyenal tlwiierdzi, że w uroczych mta-

Ubezpieczenie pocztowców 
od nieszczęśliwych w ypadków .

Polska Agencja Publicystyczna do­
nosi:

W  związku z llcznemi w ostatnich 
cząsach napadami n-a funkcjonariuszy 
pocztowych w czasie wykonywania 
przez nich obowiązków służbowych. 
Związek Niższych Pracowimkóy Poczr 
Telegrafów j. Telefonów R. P. rozważa 
obecnie sprawę ubezpieczenia listono­
sz ów, doręczycieli pieniędzy i td od 
n i esz-cz ęśliwych wypadków’.

Ze strony kilku tow a rzys tw  ubezpie­
czen iow ych  w ysuwane są propozycje 
ubezpieczenia pracowników poczto­
wych. k tórzy  opłacaliby składkę tni-e- 
się-oma rwe przekraczającą 1 zł. Preruja 
ubezpieczeniowa w ynosiłaby na wypa 
dek śm ierci 3.000 zł. na wypadek zali 
stałego . kalectwa 5.000 zł.

Wydawaćby sil? mogło rzeczą nieme 
żkwa i fantas-tycną, że w kioraserwa- 
tywmej, opartej na starych tradycjach 
Anglji. może dojść do strajku podatni 
ków i dio krwawych zaburzeń na tern 
tle. A jednak tak jest. Pomimo- dyskre­
tnych przemilczeń pracy, dowiaduje 
się społeczeństwo angielskie-, że pe­
wien odłam tego społeczeństwa — wio 
ścianie — przeciwstawiają suie siłą 
przymusowym licytacjom i pr-ok: mo- 
w-alł stoaiik w bezwzglę.dnem dążeniu 
do wywalczenia swych postulatów’. 
Postulaty te dotyczą zmiesiem-ia t. zw. 
„TOh© war." Jedyny ten w swoMn ro­
dzaju podatek gruntowy jest h starycz 
ną pozostałością z okresu średniowie­
cznego. W  tym okresie poidaitek *ten 
stanowił dziesięcinę opłacana przez 
chłopów na rzecz probostw, klaszto­
rów i opactw. W  okresie reformacji 
-dobra kościelne zostały skonfiskowa­
ne i rozdane panom feudalnym. Wraz 
z prawem własności przeszły również 
na tych ostatnich pra wa do pobierania 
dziesięciny i prawa te przetrwały już 
do dnia dzisiejszego.

Jest to jedyny w s-wońn rod-zaju po 
dąbek płacony nie państwu, lecz oso­
bom prywatnym. P-omiewuż opłata ta 
jest jeldnaik podatkiem, wymiar \ ścią­
ganie je j wira ż z wszelkie mi sankcjam-' 
przymusowemi i odbywa s-i? za pośredni 
ctwtem państwowych \vfediz skarbo- 
wydi. _Ostatni wymiar pnzeprowadz-o 
ny b:ył przed 8-rmtu laitiy na podstawie 
cen z okresu wojennego, pirzy wyso­
kiej koniunkturze. Wymiary te w  dzi­
siejszych warunkach kry-zyso, zwłasz­
cza dlla drobnego rolnika są nie do 
zinliesien-iai. gdyż wynoszą p/nzesizlo po­
łowę dochodów drobnych gospo­
darstw. Gdy więc płatnicy coraz 
ostrzej wystepowa-H- Przeciwko pano­
szeniu się tego ciężaru, rząd przystą­
pił do egzekucyj przymusowych i I*cy 
facji drobnych gospodarstw rolnych. 
W  ostatnich dnitecih wtaśnóe miały miej 
sce w  całym szeregu okręgów krwa­
we zajścia na tle przeciwstawiania się 
z  bronią w ręku tym licytacjom, za­
kończone usunięciem urzędników skar

W  dniadi 21 i 22 października b. r. or­
ganizuje AZS. Międzvuczel lianę zawody 
lekkoatletyczne o putiar przechodni Brat­
niej Pomocy Studentów Politechniki
Lwowskiej, na boisku Kor.pusu Kadetów. 
Zawody powyższe są dostępne dla wszyst­
kich -studentów Wyższych Uczelni na tere­
nie Lwowa. Zgłoszenia wraz z wpis o w ero 
(25 gr.). należy składać w godzinach wie­
czornych w sekretariacie AZS-u przy ul. 
Marszałkowskiej (Nowy Uniwersytet).

W  dotychczasowych walkach o puhar 
zdecydowana przewagę ma Politechnika,

WYJAZD DO MOSTÓW WIELKICH.

Dnia 21 b m. (sobota) o godzinie 8-raei 
j rano zbiórka członków, w lokalu przv ul. 
{ Niemcewicza 1. 48. pocz-em pod kierow­

nictwem prezesa P, ■ inż. Lisowskiego rta- 
- stąpi wyjazd do Mostów Wi-elkich na uro. 
I czystość odsłonięcia pomnika Marszałka 

Józefa Piłsudskiego, ufundowanego przez 
•Szkołę Policji Państwowej w  Mostach 
Wiiełtócłi. O godz, l i t a  defilada, ooczem

Te pierwsze zajścia doprowadziły 
do oświadczeń podjętych n-a zebra­
niach drobnych r-olników. iż zaprzesta- 
Ja oni płacenia ,Tithe war*. Zaznaczyć 
należy, że stanowisko drobnych rolni­
ków znajduje całkowito poparcie nie- 
tyiłbo op-iraji publicznej, ale i rządu. 
Właściwe walory te-gio jedynego w 
swom rodzaju podatku tkwią bowiem 
nietyle w jego wartościach gospodar­
czych, ile raczej socjalnych. Roczny 
dochód [posiadaczy -zdemslddh z tego 
podatku wynosił •przociętnie około 20 
rnHljonów funtów. Uo-chód ten oraz 
sam fakt tetnienia takiego p-odatku 
stwarzał przez długie-dziesiątki lat pod 
stawę znaczenia tej warstwy, która 
dzisiaj już w znacznej części stopiła 
sie z nres-zczańgrwem. Mamy tu na 
myśli „gentry“ , tę sferę, kitóra posia­
dała wpływy glosy wyborcó-w i środ 
ki finansowe na niezależność w karie­
rze politycznej. Dzsiaj system wybor­
czy stał sie bardziej demokratyczny, 
a do3i?ip dio wysokich stanowisk urzę 
dniczych i oficerskich znacznie łatwiej 
szy. Ale i dzisiaj jeszcze, pomimo tej 
-die-mokratyzaoi-, wars-twa ta posiada w 
wielu daiedzi-uach stanowisko upizywi 
ie-iowane. W tych warunkach samo za­
gadnienie „Th-lte war1 zeszło na plan 
drugi. WTaśdwe podstawy finansowe 
tej sfery stanowi raczej renta grunto­
wa, wywodząca sie również z okresu 
średniowiecznego feudalizmiu onaz w-pty 
w y finansowe w  wielkim przemyśle i 
handlu u/zyskane w -okresie 19-go stu­
lecia.

Zniesienie „Titth-e war" byłoby posu­
nięciem n-i-eiyliko o charakterze gospo­
darczym, ale i socjalnym. Właściciele 
ziemscy tak właśnie -pojmują strajk 
podatników rolnych uważając, że 
walka- przeciwko „Tithe war" ies; 
akcją skierowaną nię przeciw ich intere­
som gospodarczym, lecz przeciw ich 
wjp-lywom społecznym. Jeśliby istotnie 
drobni rolnicy osiągnęli cel do które­
go dążą, byłoby to perwszym poważ- 
żniybi iicftosem zadanym doltyichczaso- 
wea strukturze społecznej W. Bry­
tanii. Bys.

której jeszcze iedno zwycięstwo wystar. 
czy do zdobycia puhar u na własność. Na. 
drugiem miejscu kroczy 'stale Uniwersytet.
Wątpić jednak należy czy w tym roku 
uda się Politechnice ta sztuka ze względu 
na silny skład U-niwersytetu. w skład któ­
rego wchodzą tacy zawodnicy, jak Sliwak. 
Krzanowski. Kani.ak. Lorenc. Wróblewski 
i inni, a nawet Weterynaria zmobilizuje 
w  tym roku swe najlepsze siły. iaik Haisipel. 
bracia Ceuowiie. Fedorowski, Zaremba, Pie. 
traszewski i inai.

zwiedzanie budynków szkolnych i wspól­
ny obiad żołnierski. Powrót do Lwowa 
wieczorem.

WYCIECZKA DO ZUBRZY 

(wspólne ognisko, zawody strzeleckie).

W niedzielę, dnia 22 b. m, o godz. 10‘30 
rano zbiórka członków z motocyklami 
i wpzaąp pra Si- I& n *  w ioto  uk

Jabłonowskich poczem o  godz. II-tej w y­
jazd do folwarku w  Żubrzy, gdzie Odoział 
będzie goszczony przez swego członka 
ofcyw. inż. Mysłakow skiego.

W  programie: lustracja Oddziału przez 
gen. Popowicza, wspólne ognisko, piecze­
nie kartofli i gęsi. połowy obiad żołnierski 
i zawody strzeleckie.

K a rp a ty w  zim ie .
Lwowski Okręgowy Związek Narciarski 

urzędza pod protektoratem Wydziału Tu­
rystyki Ministerstwa Komunikacji wysia- 
wg fotograficzną ..Karpaty w zimie ‘ . obra­
zującą krajobraz, turystykę oraz nar­
ciarstwo sportowe w catych Karpatach 
z Tatrami włącznie ze szczególnem je­
dnak uwzględnieniem Karpat wschodnich. 
Celem wystawy jest podniesienie poziomu 
artystycznego fotografii zimowej, propa­
ganda piękna krajobrazu zimowego w Kar­
patach. powiększenie zastępu fotografików 
górskich, zdobycie wzorowego materiału 
ilustracyjnego dla wydawnictw propagan 
dowych. przewodników ftp., zainteresowa 
nie szerokiego ogółu narciarstwem tury- 
stycznem i sportowem. W  tym celu W y ­
stawa obejmie dwa działy: 1) zimowy
krajobraz górski, który zbierze zdjec.a 
krajobrazowe, przedstawiające zarówno 
jaasma i szczyty jako całość, jak l fra­
gmenty (skaty, drzewa, szałasy i (. p i 
oraz 2) reportaż turystyczny i sportowy 
który to dział zjednoczy zdjęcia i epizody 
z wypraw i wycieczek zimowych (przej. 
ścia. biwaki, wspinaczka), i narciarstwa 
sportowego (skoki, ewolucje, zjazdy, zdję. 
c.ia z zawodów. wybitni zawodnicy 
w akcji) i t. p. Wszystkie prace z zakresu 
zarówno krajobrazu, jak i reportażu, win­
ny mieć wartości artystyczne. Nadesłane 
prace zostaną wystawione we Lwowie, 
w  Warszawie. Krakowie i innych wię­
kszych miastach Polski w  czasie od I- li­
stopada 193.3 do 28 lutego 1934. Ostateczny 
te-min nadsyłania prac pod adresem Lw 
Okr. Zw. Narciarski (Lwów. Mikołaja 23) 
upływa z dniem 25 października 1933.

Kronika sportow a.
Z LIGI.

Tabela zawodów o mistrzostwo Lici mą 
ofceonie następujący wygląd:

Grupa walcząca o mistrzostwo L ig i

gier pkt. st. br
1) Wisła 8 11 13:7
2) Ruch 7 10 19:13
3) Pogoń 8 10 19:15
4) Graco via 6 6 13:12
5) Ł. K. S. 7 6 9-1 (
15) Legja 8 1 b:23

Grupa, walcząca 0 utrzymanie się w Lidze,
gier pkt. st. br.

1) Warszawianka 7 10 lb:9
2) Ks 22 Strzelec 7 10 15:14
3) Czarni 8 7 13:14
4) Warta S 7 13:14
5) Garbarnia 8 6 18:17
6) Podgórze 8 6 18:15

6 MINUTOWA DOGRYWKA, A NIE NO­
W Y MECZ.

Na posiedzeniu Polskiego Zw Pitki Noż­
nej postanowiono unieważnić uchwalę wy­
działu Gier i Dyscypliny w sprawie giośns 
go meczu Naprzód-Śinigły. Zamia-t nowe­
go meczu postanowiono zarządzić icdj nie 
ó-mteutową dogrywkę. Odbędzie się ona 
w Warszawie w najbliższą niedzielę,

NOW Y OKRĘG NARCIARSKI W  POLSCE

Przemyśl. Polski Związek Narciarski u- 
znając wysoki poziom narciarstwa na iere 
me DOK 10. zgodził się na utworzenie w 
Przemyślu samodzielnego okręgu narciar­
skiego. Na konstytucyjnem zebraniu w ybn  
no zarząd nowego okręgu w następującym 
składzie’ prezes pik. Skawiński, zastępcy 
płk. Lichtarowicz i płk.1 Funferko. sekre­
tarz kpt. Kmiasiński, zastępca por. Chmie­
lowski.’ członkowie zarządu: pik Moraw, 
ski. prof. Kolanows-ki oraz dwóch deiega. 
tów miejscowego pułku strzelców podha­
lańskich.

Inflacja w  Niemczech?
W  dniu 27 b- tu. odbędzie się w Ber­

linie nadzwyczajne zebrane Banku 
Rzeszy. Na zebraniu tem mają być P°* 
wzięte uchwały w  sprawie zmiany sta 
tutu Banku, zezwalające tej instytucji 
na prowadzenie polityki t. zw. otwar­
tego rynku, równającej się właściwie 
ukrytej inflacji.

Rada Banku Wypłat Międzynarodo­
wych w Bazylei wyraziła na ostatnim 
posiedzeniu zgodę na przeprowadzenie 
tych zimian statutu Reichsbamku.
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M iędzyuczelniane za w o d y  le kko a tle tyczn e .

Z życia Oddziału Motorowego Zw iąiku Strzeleckiego 
im. gen. Bolesława Popowicza.
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0 językach m iędzynarodow ych.
■- o kazji i-go ogólnopolskiego tygodnia propagandy języtca Es p e ra n to .

F U T R A damskie. męskie, go ­
towe i na zamówienia, 

 wszelkie p r z e ró b k i,
fasonu podług najnowszych zurnali 

na dogodnych spłatach 1778

M. M O S Z U M A N s A I

zTi.an

Pierwszych dniach sierpnia 1934 
g*ku odbędzie sie w Stockhoimie XXVI 

'-'Sitowy K-ongres Esperairta. Prace 
*avzacyjne sa w pełnym toku. Zgó- 

^  można mu rokować ołbrzym e 
tJV^zenie i tłumny udział esperan- 
D z całego świata. Honorowy 

^tektcrat objął tuż król szwedzki 
c Sltaw V. stale i życzliwie popicrają- 
l2L ru'C|h eispeira-nckii w kraju, honorowe 

przewoductwo Komittetu Orgaml- 
_ eyjnego — naidgubernator Słookhol- 
^  minister dr. Henning Elmąuist. 

szwedzki okazuje również znaoz- 
Pomc>c materialna dla organizacji 

*diu. przyznał uczestnikom ulgi Pasz 
Nowe i Zniżki kolejowe, a podczas 

iazdu odda do dyspozycji Kongresu 
uka re;srezentacyjn vch gmachów pań 

S-Wowych.
Te wyrazy uprzejmości sa nietylko 
yrńkiem silnego rozwoju esperanta 

^  Szwecji, lecz wypływają z doniosło- 
°i ructiu esperanćkego dla kultury ca- 

Ie*o  świata.
Już w starożytności odczuwa! świat 

Uczonych i kupców, a więc ta kasta 
“kdzi, których myśli i czyny sięgają 
0za obręb miejsca pobytu.- potrzebę 

J?2yka pomocniczego- dla porozumienia 
f;’e między soba. Przez szereg wie-. 
°w  był nim język grecki, który zo- 

s*al u schyłku epoki starożytnej .zupeł­
ne.. Wyparty przez język łaciński. Dzlę

 ̂Panującemu wpływowi kościoła roz-
i °Wszecłmił sie ten ostatni jeszcze
arcłz,iei w  wiekach średnich, tak że

J°, X V III w ieku w y trw a ł na stano w i-
Uk języka i lńędz yn a rodowe go na usłu
**ęh uczonych. Jego miejsce zajął ję-

francuski, opromieniony blaskiem
 ̂ Jru Ludwika XIV, który zgromadził

^ y  swoim boku najtęższe wówczas
jyj^sly i najzręczniejszych polityków.
I^ że  dzięki ternu przeważa on do-
J^hozas w dyplomacji międzynarodo­wej .

fyn iczasp tn  w y s  tą/piły na
dziel

widowni
\v :]0'vej potężne „narody, których 
c v 'v objął cała kule ziemską, dzęki 
t^ u  języki ich nioga rościć sobie 

Wpież słuszne, jak język francuski, 
c a'vp Jo przywilejów, przypadają- 
ych w udziale językowi międzynaro- 

i^ Wernu- rj'eu ho wiem z językó w  ży- 
^ ych , któremuby to wybitne stamo- 
 ̂ -sko zostało poruczone. przygtuszył- 
}  lak drzewo rozłożyste w swoim 
lenm współzawodników, a na to ża- 

^  naród zgodzić s'e nie może, choć- 
V dla miłości własnej, a jeszcze bar.- 

nf ei może dia innych dobrze zrozu- 
v‘alych powodów. Albowiem język 
-aJodu jest silna dźwignia jego wipły- 
T.’° w na polu ekonomcznem i polityoz- 
ue^ . ' jest głosicielem jego myśli i 
oą Sęf,
, 'Jpd wpływem takich rozważań wy- 
rrJ i{0 Się myśl utworzenia języka od- 
ęoucgrj, któryby spełnił swe poważne. 

p bartnictwo na świecie, bez uszczerb 
u. d[a języków narodowych. 

s. Liczne a nieudałe próby, opierające 
ą  a lepszych lub gorszych Pomy- 

wykazały najdobitniej trudność 
.KodzerJą tych wszystkich wyma- 

j,^v- które jednoczyć powinien ^dosko-

„ v v

' ‘■‘Ol C' -
międzynarodowy. Jedynie 

L  aPiik“ , którego twórca był pro- 
J'ły2Cz J- Schjeyer z Konstancji, za- 
jg.jf Sł nn krótki czas na widnokręgu 
W Jimteor, by utonąć iak wiele innych 
■W norzu zapomnierua. Ntopowodzeoie 
§0 J?zyka. który doszedł do oewne- 

^'Powszechnienia dzięki żywo od- 
tr2erianej prze,z sfery handlowe po- 
dy* . i^zyka pomocniczego, ufwier- 
g[e 0 -'eszcze bairdziei Pod koniec ubie- 
dł],f° f^ e d a  świat w  mniemaniu, że 
^zyw  je®zcze czekać bedzie na urze- 
rzeń S n!€nio swych wiekowych ma-
iednaJ? języku międzynarodowym. A 
■ cs*„ Ustąpiło to wcześniej, niż się 

w  sbodziewano. 
zyk ro‘̂ !! 1887 przyszedł na świat ję-
P°]ra J!ropagowany przez sfcramne. nic- 
■iac-a<, P'sma ulotne: „Lmgvó inter- 
b-rane a Esperanto. Pod tern prży-
^ z w f 1, nazwSskf«rn. oznaozatąicym
3ę Pełnego na,dziej w ostatecz

wvc-iasfWiQ. afery? mtt twóroa j»ty-

ka międzynarodowego, rodak nasz, 
tdr. -Ludwik Zamenhof, lekarz war­
szawski.

Jak każda nowa myśl. zyskała sobie 
ta no w a próba języka międzynarodo­
wego gorących zwolenników i zażaT- 
łych przeciwników. Uczeni z rożnych 
obozów: Lingwiści i filozofowie, przy- 
rodircy i technicy, wstąpili w  szranki, 
krusząc k-opje o zasady języka nręidzy- 
narodowego. Nie masz bowiem, bez 
walki postępu?

Pośród walki, która rozgrywała się j 
na łamach czasopism i na zjazdach, za- 
grzmią? gromki i przekonywujący głos • 
uczonego tej miary; co profesor Sor­
bony. L. Gouturat‘a który w rozpra­
wi® p. f. ,;Sottr la languc 'internatio- 
nale“ określił w  sposób. Jasny i w y ­
czerpujący te wszystkie cechy podsta­
wowe. które prawdziwie międzynaro­
dowy język posiadać musi, by mógł

spełnić swe zadanie. W  ten sposób dał 
on świemna odprawę przeciwnikom ję­
zyka -międzynarodowego wogóle 1 w y­
kazał niezbicie, że rezyk którego twór 
■ca jest dr. Zamenhof, zbliża się zupeł­
nie do poszukiwanego ideału. Z po­
śród uoaomycn polskich pierwsi rotz- 
wijalj propagandę dla języka Esperan­
to na lamach prasy polskiej prof. Bau- 
dornn de Coirrtenay i prof. Benedykt 
•Dybowski.

Widomym znakiem zwycięstwa ję­
zyka esperauckiego był l-szy Kongres 
Międzynarodowy który odby? sie w
r. 1905 w Boplogne s. Mer, podczas 
którego złożyli najwybitniiejsi przed­
stawiciele ruchu espeTanokiego oświaid 
ceenie, w pięciu punktach zawarte, o 
celu i istocie jeżyka „Espei anto’*, przyj 
mujac j,e za niewzruszalną podstawę,

Henryk Schuiitzer.

Ogólnopolski T y d zie ń  P ro p a g a n d y Es p e ra n ta .
Z irac.iatywy Zarządu Związku Stowa­

rzyszeń Esperaacldch w  Polsce, rozpoczął 
się dnia 16-go b. m na terenie całej Rze­
czypospolitej Polskiej „Tydzień Propagan­
dy Esperanta11, majacy nu celu poinformo­
wanie społeczeństwa o doniosłości ruchu 
esperanekiego i zachęcenie do żywszego 
zainteresowania się cym tak ważnym 
t aktualnym problemem.

Również lwowski ośrodek esperanty- 
stów rozwinął z okazji- tej żywa działal-

I ność, zamieszczając w prasie artykuły in­
formacyjne i urządzając w szeregu Towa­
rzystw pogadanki i odczyty. Z aprobaty 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lwowskie­
go cdbywaj? się odczyty 1 próbne lekcie 
jeżyka światowego Esperanta w  szkołach 
średnich i powszeclmych. Urządzona w y­
stawa esperancka przy ul. Bourlarda 5, 
w  Instytucie Technologicznym zaznajomi 
publiczność z oibrzymiem rozpowszechnie­
niem Esperanta.

Stulecie kanału Augus owskiego.
Twórcą pomysłu budowy kanału

Augustowskiego, należącego' do czte­
rech najważniejszych śródlądowych
kanałów wodnych w  Polsce, jest jeden 
z najznakomitszych i najzdolniejszych 
ministrów Królestwa Kongresowego, 
L  ubecki.

Było to Po  roku 1820. Wyniszczona 
przez wojnę połać kraju, zwana Kró­
lestwem, zagarnięta przez Rosję, w 
szybkiem tempie podnosiła sie gospo­
darczo. Wzrastał między innern; eks­
port zagraniczny zboża i drzewa, pło­
dów, któremi zdawiendawna Polska 
zaopatrywała zachód Europy. Eksport 
ten szedł przez Gdańsk i Tylżę. W wsią 
i Ntommem. których dolny bieg należał 
do Prus. Prusy wyzyskiwały to swoje 
stanowisko, okładając polskie zboże 1 
drzewo wysokiem cłem traiizytowem. 
Wówczas to w głowie ówczesnego 
„dyktatora finansowego" Królestwa, 
Lubecfciego, powstał pomysł unieza­
leżnienia eksportu polskiego od Prus 
przez zbudowanie drogi wodnej, wtwż 
Iiwiającej spław towarów do należą­
cego do Rosji, wysuniętego daleko na 
Północ portu w Windawie. W  tym ce­
lu trzeba było zbudować dwa kanały, 
jeden łączący Wisie z  Niemnem, drugr 
zaś Niemen z rzeką Windawą, wpada­
jącą do Bałtyku, pod miastem o tej sa­
mej nazwie. Budowę pierwszego od­
cinka tej drogi wodnej, który to odci­
nek otrzymał nazwę kanału Augustów 
skfego. od największej miejscowości, 
leżącej nad nim. rozpoczęto w r. 1825.

Kanał Augustowski rozpoczyna się

od rzeki Bebrzy, dopływu Narwi, pod 
miejscowością Dębowo. Stad biegnie 
diołina rzeki Noty a następnie przez 
jeziora Neeko. Białe i Studzienicze. 
Z jezior tych prowadzi sztuczna droga 
wodna znowu do szeregu mniejszych 
jeziorek, a z nich w koryto Czarnej 
Hańctzy. Wreszcie z Czarnej Hańczy 
ostatni odcinek sztucznego kanału u- 
możliwia przedostanie się na Niemen, 
pod miejscowością Niemnowo. Ogółem 
długość kanału wynosi przeszło 70 
kim. nie licząc drogi, prowadzącej 
przez jeziora. Kanał Augustowski wy- 
poisażony jest w 18 śluz. Wszystkie 
one są dziełem polskich inżynierów, 
•jak śwadcza o tem zachowane do dziś 
dmia tablice, umieszczone na poszcze­
gólnych śluzach. Śluzy te podnoszą po 
ziorn kanału o 14 ni 77 cm nad poziom 
rzeki Biebrzy, z której kanał bierze 
początek. Koszta budowy kanału wy­
niosły przeszło 11 milionów ówcze­
snych zł. p.. a budowa, jego ukończona 
została 100 lat temu w  r. 1833.

Kanał Augustowski nie odegrał 
jednak roli. jaka mu przeznaczono. 
Zmiana warunków politycznych nie 
pozwoliła bowiem na zbudowanie dru­
giego kanału. który miał połączyć Nie­
men z Windawą i w ten sposób umoż­
liwić spław towarów droga Wisła, 
Nairew, Biebrza, kanał Augustowski, 
Dubissa. rzeka Windawa do portu w 
Windawie. Niemniej jednak kanał Au­
gustowski został wyzyskany dzisiaj 
bowiem, spławią się nim rocznie od 50 
•do 10Q tys. tonn drzewa. ak.

Pośw ecenie sztandaru szkolnego w Jłudnikatb.
W  wyniku usilnych starań p. Dionizego 

Kurka, kierownika szkoły powszechnej 
w Rudnikach, pow. Mościska, czynionych 
od lat pięciu odbyła się dnia 8 październi­
ka 1933 w Mościskach uroczystość po­
święcenia sztandaru tej szkoły pod prote­
ktoratem inspektora szkolnego p. Wiktora 
Urbańskiego. Aktu poświęcenia sztandaru 
dokonał ks. katecheta Adam Czubek.
Chrzestnymi sztandaru byli pp. dr. Po- 
miankowski, starosta; Wiktor Urbański, in­
spektor szkolny. Adam Younga. prezez
Zarządu Powiatowego. Z. S. i kierownik 
szkoły męskiej p. Władysław Mir.iz.

Po uroczystem nabożeństwie nastąpiło 
ślubowanie przez mt o dzież szkolną, która 
już w  roku 1928 postanowiła zbierać fun­
dusze na sprawienie sztandaru szkolnego, 
pragnąc' w  ten sposób uczcić 10-lecie Nie­
podległości Państwa Polskiego. Po złoże­
niu ślubowa. a nastąpiło oddanie przez. Ko­

mitet sztandaru w  ręce młodzieży z od- 
powiedniem okolicznościowem przemó­
wieniem. Uroczystość zakończono wbija­
niem w  drzewce sztandaru pamiątkowych
gwoździ.

Szkota w Rudnikach jest pierwszą ze 
szkól Powszechnych powiatu mośdckiego, 
która zdobyły się na własny sztandar. Za­
sługę należy przypisać niezmordowanej 
pracy P- Dionizego Kurka, kierownika tej 
szkoły oraz jego zacnej małżonce, która 
również wiele choć cichej i skromnej ale 
cennej pracy w  dzieło to włożyła. H.
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Je; królewska mość.
Realizator John Blystone, produkcja F°x- 

Płct. (kino „Chimera").
Pierwszy występ Lilja,ny Harvey w a- 

merykańskim filmie po jej słynnych prze­
nosinach za Ocean! Coś tu się odmieniło 
w  artystycznej wizji tej najmilszej z mi. 
łycn aktorki. Kapitalna odtwórczyni czo­
łowych ról słynnych filmów: „Kongres 
tańczy". „Na rozkaz księżniczki". ..Droga 
do raju1, „Złotowłosy se.i", „Precz z mi­
łością" i tylu innych, została tu odraza 
wtrąconą w schemat amerykańskiej gwia. 
zdy komediowej. Ora Libanki dusi się tu 
w  banalnym i nieciekawym scenariuszu.

Fabuła jest tradycyjnie operetkowa; ta­
każ problematyka: ubogie dziewczę zosfa- 
j'e królową. Mimo usterek, źle świadczą­
cych o kulturze amerykańskiego realizato­
ra, film posiada szereg dobrych scen: we 
wnętrzu królewskiego samochodu, piosen­
ka przy dźwiękach wojskowej orkiestry, 
wrażenie, jakie wśród kumoszek zrobiła 
■w'adomość o tem. że Libanka jest rzekomo 
faworyta królewską.

Ogółem rzecz biorąc: nie posłużył Lilia, 
nie wyjazd do Ameryki. Talentowi jej gro­
zi zmarnowanie przez tamtejszy rasowy 
brak kultury. A tylko kulturalne środowi­
sko podtrzymuje kulturalnego aktora

owł.

I  toru M. T . Z ,
Zapisy na dzień 19 października 1933 r. 

(czwartek):

Gonitwa I. dla 3 1. i st. og. i ki. Dyst. 
ok. 2.000 m.. zł. 5u0. —  Ban tam ż. Olejnik 
Dolorosa N. N., Qui pourras N. N.. Lady 
Hamilton chł. Dymek, Azara j. Balcer. —

Gonitwa II. (płoty) dla 3 1, i st. koni. 
Dyst. ok. 2.500 m.. zł. 500. —  Herring N. N, 
Gazella II. p. Zwan. El-Greco chł. W il­
helm, Jota p. Wójcik, Iperyt chł. Sikorski. 
Kometa N. N. —

Gonitwa 111. dla 2 1. og 1 kl. Dyst. ok. 
900 m„ zł. 500. — Flagranti N. N.. Birbaot 
j. Balcer. Strypa j. Janusik, Dewajtis N. N 
Bończa j. Szyszko.

Gonitwa IV, (przeszkody) dla 4 1. 1 st. 
koni. DyA. ok. 3.200 m.. zł. 500. — Herring 
N. N.. Danae N. N.. Chluba. Polmoodie 
chł. Magdy, Imp U., chł Sikorski. Barka­
rola d. Zwan. A L  mail II. p. Goszczyński 
Lont N. IN.

Gonitwa V„ dla 3 1. og. i kl, arab. Dyst. 
ok. 1600 m. zł. 600. — Pewna II. N. N„ 
Elsissa i. Eljasz. Halim II. i. Szyszko. Ku- 
hajlan - Ajouz j. JanUsiik. Kair ż. Olejnik, 
Bucza.cz clił. Tokarczyk. Reforma 
j. Balcer.

Gonitwa VI. dla 3 1. i st. og, i kl. Dyst. 
ok. 1.60o m„ zł. 500. — Lu Friborn chł. 
Dymek, Pani Wanda ż. Olejnik. Lilitli 
j Eljasz II. Liverpool N. N.. Ibarwih N. N , 
Gri du Coeur j. Czyż.

NASZE T Y P Y :

Gon. I. Bantam, Lady Hamilton. Gon. II. 
Gazella II., Jota. Gon. III. Strypa. Bończa. 
Gon. IV. Chluba Polmodle, lmp. 11.. Atamaa
II. Gon. V. Pewna II- Elstssa. Kuhajlan- 
Aiouz. Gon. VI.. Lu Friborn. Cri du Coeur.

Biszftopfy Hindenburga.
Na dworcu kolejowym w  Valancie- 

nne,s (Francja), w bufecie wydarzyło 
sie w tych dniach zabawne qui-pre 
quo. w  salii bufetowej odbywał sie baa 
kiet. Nastrói Panował już wesoły PrzY 
stołach bestadoycli, wino lało się obfi 
cię, wygłoszono sporo mów i wszyst­
ko byłoby w  porządku, gdyby nie to, 
że nagie jeden z gości zwróci! uwagę 
biesiadników na biszkopty, na których 
widniało nazwisko... Hindenburga!

Biesiadnicy oburzyli sie. zrzucili ze 
stołu biszkopty, podeptali je no gar 
w zapale ruszyli do bufetu, gdzie po­
niszczyli cały znajdujący sie tam za­
pas biszkoptów. Dzierżawca bufetu 
wytoczył proces o odszkodowanie ? 
straty. W  sadzie adwokat dzierżawcy 
przedstawi! sędziemu fatalny biszkopt, 
na którym odciśnięty był napis: „Ma­
dę in Edinburgh". Tableau!...

Pod wpływem oparów winnych u* 
czestoicy bankietu potwęszali nazwę 
stolicy Szkocji, gdzie wyrabia sie o,we 
biszkopty, z nazwiskiem prezydenta 
Rzeszy niemieckiej. Konsternacja nie­
mała. Sędizia, tłumiąc uśmiech, ogłosił 
odroczenie sprawy. K,



10 N,r. z dnia pażdeiefiri a 1933.

Program
Czwartek, 10 października

Lwów. (381). Godz. 7—7‘55: Auaycja 
poranna. 7 55- -U ‘3C: Przerwa. 11*30:
Codzienny przegląd prasy polskiej.. i l ‘40: 
Odczytań ef prugramu na dzień Diezący. 
11*45: Transmisja z Warszawy. Komunikat 
Ministerstwa Opieki Lpolerznej d li Państw. 
Urzędów Pośrednictwa Pracy. 11‘50: Ko­
munikaty i repertuar teatrów lwowskich. 
11'57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w Warszawie, hejnał 
z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 12*05: 
Muzyka salonowa z płyt. 12*30: Dziennik 
płudniowy i wiad. meteor. IP‘35:. Ti*uis. 
z Warszawy Il-gi koncert szkolny z Fil­
harmonii Warsz. zorganizowany przez Pol 
sk;e Radjo. wespół z Wydziałem Oświaty 
i Kultury Magistratu m. st. W lriżaw y. 
14— 15*30: Przerwa. 15‘30: Trans, z War­
szawy. Wiadomości gospodarcze. 15‘40: 
Trans, z Warszawy Godzina muzyki lek. 
kiej w wyk. ork. Teatru „Cyganeria** pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Stefoia 
Górska (wesołe piosenki), przy fortepianie 
Karol Gunpel. r6‘40: Trans, z Warszawy. 
..Instruktorki" (odczyt dla kobiet) —  wy­
głosi p. Helena Boguszewska. 16*5 5 : Tr. 
z Warszawy. Sonaty w wyk. Ireny DubL 
sKiej i Jozefa Turczyńskiego. 17*50: Muzy­
ka lekka z piyt i Lwowska Giełda Zbożo­
wa. 18: Trans, z Warszawy. Odczyt z cy­
klu „Zagadnienia gospodarcze": ..Na dro­
dze do bogactwa", dr. Kaz. Studentom icz. 
18‘20: Trans, z Warsz. Słuchowisko „Cho­
pin" Bielskiego i Sygetyńskiego. 18‘40: 
Odczytame programu in.a dzień następry, 
19: Płyta gramofonowa. 19*05: Transmisja 
z Warszawy. Odczyt aktualny. 19’50: Roz­
maitości. 20‘15: Transmisja z Warszawy 
Odczyt aktualny. 20‘S0: Dziennik wieczór-

radjow y.
ny 20*40: Trans, z Warszawy Koncert 
wieczorny 21: Transmisja z Warszawy. 
Skrzynka pocz:owa techniczna, korespon­
dencje bieżącą umówi i porad technicznych 
udzieli p. Wacław Frenkiel. 21 ‘25:
Trans, z Warszawy dalszy ciąg koncertu. 
22: Trams. z  Warszawy. Wiadomości spor­
towe. 22‘10: Trans, z Warszara j . Dalszy 
ciąg koncertu. 32*45 Trans, z Warszawy. 
Muzyka taneczna z dancingi. .Adria**. 
23: Komunikaty. 23*05—23*30: Najpiękniej­
sze utwory z płyt gramofonowych.

Płatek, dnia 20 października.

Lwów. (381). Godz. 7— 755: Audycja po­
ranna. 7*55— 11’30: Przerwa. 11*30: Co­
dzienny przegląd prasy polskiej. 11*40: Od­
czytanie programu na dzień bieżący. 11*45: 
Komunikaty, repertuar teatrów i płyty. 
11*57: Sygnał czasu z Ooserwutonum 
Astronomm-znego w Warszawie, hejnał 
z  W ieży Mariackie* w  Krakowie. 12‘05: 
Trans, z Warszawy. Muzyka salonowa 
w  wyk. Kwintetu Rachonia. 12*30: Dziennik 
południowy i wiadum. meteor 12*35: Dal­
szy ciąg muzyki salonowej. 13— 15*30: 
Przerwa. 15*30: Wiadomości gospodarcze. 
15*40: Komunikat Państw. Urz. Wych. Fiz. 
i Państw. Zw. Sportowego. 15*45: Lw ow ­
ska Kronika Harcerska. 15*50: Lwowska 
Chwilka Morska i Kolonialna. i5 55: Lwow­
ska Giełda Zbożowa, ló : Muzyka popular­
na z pryt. 16*40: „M ody" w opr. p. Stefa- 
nji Zielińskiej. i6 ‘50: Komunikat VI. Okrę­
gu z.w. Strzeleckiego. 16*55: Trans, z W ar­
szawy. Koncert solistów w wyn. Liliany 
Zamorskiej (śpiew) i Stanisława Staniewi­
cza uortepian). J7‘50: P iyty gramofonowe. 
18: Trans, z Wilna. „Nowe odkrycia na 
Zan ku Grodzieńskim" —  wygi. p. Józet

Joakowski. 18*20: Trans, z Warszawy. Mu­
zyka lekka z „Gastronomii** w  wyk. ze­
społu Haliny Adamskiej - Grossmanowej. 
18*45: Pieśni w wyk. Dawida Tendlera. 
art. Opery Wierensakj. Akomp. p Ta­
deusz SeredyńsKi. 19*05: Rozmaitości. 19*25: 
Feljeton aktualny, 19*40: Odczytanie pro- 
g.amu na dzień następny. 19*45: Dziennik 
wieczorny. 19*55— 20: Przerwa. 20: Trans, 
z Warszawy. Koncert symfoniczny z Fil­
harmonii Warsz. w  wyk. orkiestry filhar- 
inouiczhoj pod dyr. Walerianie Bieddajewa 
i Natana MilsUiiua (skrzypce). 22*40: Wia­
domości sportowe. 22*50: Trans, z War , 
szawy. Muzyka taneczna. z kaw. „Adria". 
23: Komunikaty. 23*05—23*30: Najpiękniej­
sze utwory z płyt gramofonowych.

Echa strajku rolnego.
Kraików. 17 października. (PA T ). W  

Sądzie Apelacyjnym krakowskim to­
czyła się dziś rozprawa przeciwko 
10 chłopom z Nojnarówy powiatu gry- 
bowskiego, który w  I. instancji przez 
Sąidi okręgowy w Nowym Sączu za u- 
rządzenie t. zw. strajku rolnego i pOi- 
wstrzymy wanie włościan od dowozu 
środków ży wności do miaist, skrami 
zostali na łączne kary od 1-1 do 15 mie 
sięcy w ;ęziema wzgl. aresztu. Sąd 
Apelacyjny po referacie sędziego Cie- 
ślewskiego i przemówieniach prokura­
tora i obrońców, uchylił częściowo wy 
rok I. instancji i wyznaczone kary 
przez Sąd okręgowy w Nowym Sączu 
obniżył do 3 miesięcy każdemu.

Notowania giełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Lwów  dnia 18 października 1933.

Zastój w obrotach.
Ceny utrzymują się na niezmienionyi*1 

poz omie
Tendencja naogół utrzymana, usposobie­

nie spokojne.
Kursa niezmienione.

LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Bez obrotów.
Dolar poza giełdę zł. 6

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 października (Sz.)

Dewizy (tranzakcie):
Berlin 211.5. Belgia 1242 Ho-’and i*1

359.6. Londyn 27.85. Paxyż 34.9. Pia2a 
2b.48, Szwajcara 172.75. Sztokholń1 
145, Włochy 4658.

Dolar w zaofia-rowan u 5.95. Bank 
Polski obniżył cenę dolaTa do 5.95. Do­
lar złoty 8.95, rubel złoty 4.65.

Papiery procentowe:
3  prc. poż. budowlana 36.50 7 prc-

poż. stabilizacyjna 50.50. 4 prc. poż. iń' 
westycyjna 104.50. 4 prc. pastw poż- 
premj. dolarowa 48.75. 5 prc. pożyczka 
kolejowa 43.60. 6 prc. poż. dolaruwar 
Bank Polski 79.50.

 -o-----

Ugtoszen d urzędowe.
L IC Y TA C JE .

Ii. Km. 1396/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
27 listopada 1933, godzina 10. odbędzie sdę 
w biurze Komornika Seweryna Michal­
skiego Nr. 36, licytacja whl. 309, kg. gm. 
Biały Potok, obejmującej pb. II. z budyn­
kami gospodarczemi i pg. 11. 12, 13. 3u8. 
Wartość szacunkowa 722o zł., najniższa 
oferta 4816 zł. 60 gr. Warunki do przejrze­
nia w biurze Komornika.

Komornik Sąau Grodzkiego Rewiru 11. 
Czortków, dnia 4 września 1933. 4261/K

II. Km. 1601/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
27 listopada 1933. godzina 9. odbędzie się 
w biurze Komornika Seweryna Michalskie­
go Nr. 36. licytacja whl. 1175 kg. gm. 
Czortków z Wygnanką położonej przy ul. 
Kolejowej w Czortkowie, obejmującej 
p p b .  498/1, 498/3 na których znajdiE się 
dom, studnia i ■'Zopda z desek. Wartość 
szacunkowa 17792 zł., najniższa oferta 
8896 zł. Warunki do przejrzenia w  biurze 
Komornika.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew. 11. 
Czortków, dnia 20 września 1933. 4262

II. Km. 1869/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
20 listopada 1933. odbędzie się o godz ule 
8, w biurze Komornika Seweryna Michal­
skiego Nr. 36, licytacja realności położo­
nych przy ul. Strzeleckiej i Głębokiej 
w Czortkowie. a to : 1) whl. 3074 obejmu­
jącej pb. 400/5 wraz z  doanem; 2) whl. 666 
obejmującej pb. 403 wraz z domem i pg. 
96/3. 96/5 ; 3) whl. 1409 obejmującej pb. 
401/2 wraz z domem piętrowym; 4) 6j 1 
whl. 1410 objemującei pb. 401/3. Wartość 
szacunkowa ad 1) 15169 zł.; ad 2) 17491 
zł.; najniższa oferta ad 1) 7584 zł. 50 gr. 
ad 2) 8745 zł. 50 gr.; ad 3) 45676 z l  
najniższa oferta 22.838 zł.; ad 4) 
411 zł. 42 gr. najniższa oferta 205 zL 71 gr. 
Wai unki do przejrzenia w biurze Komor­
nika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 11 
Czortków, dnia 16 września 1933. 4263/K

III. Km. 216/33. Edykt licytacyjny oraz 
Na wniosek Herscha Lówa, kupca w Sta­
nisławowie, odbędzie się dnia 1 grudnia 
1933, o godz. 8*30 przedpoł, w  Sądz-e 
Grodzkim w  Czortkowie. biuro komornika 
drzwi Nr. 16. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja 2/16 części realność* 
ohiętej wyk. hip. 752. obejmującej phud. 
1U4 wraz z budynkiem Wartość szacunko­
wa wynosi 452 zł. Najniższa oferta w y ­
nosi 301 zl. 32 gr. Poniżej najniższej " f«rtv 
surzeJaż me nastąpi. 4264/1"
Komornik Sądu Grodzikiego. Rewiru III. 
Czortków, dnia 11 października 1933.

Km. 3021/33, Obwieszczeme o publiczne.' 
icytacji. Dnia 23 Października 1933. o go­
dzinie 15 popoł. w  Jaworowi© sprzeda sit 
przez publiczną licytację następujące 
przedmioty: biurko, płaiszoz futro
bez nakrycia i bez Nkawów. kamizelka 
futrzana. 126 worków owsa po 70 kg. 
Oszacowane na 900 zł. Sprzedaż rozpocz­
nie sie w czasie wyżej oznaczonym. nie 
Później jednak niż w  dwie godziny. Rucho­

mości te oglądać można w  dniu licytacji, 
w czasie wyżej podanym. 42o5'K

Komornik Sądu Grodzkiego
Jaworów, dnia 2 października 1933.

I. Km. 1860/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Akcyjne­
go Banku Hipotecznego we Lwowie odbę­
dzie się dnia 16 listopada 1933. o godzinie 
9-tej w Sądzie, Nadworna, w biurze Nr. 24. 
na zasadzie zatwierdzonych warumców li­
cytacja następujących realności: a)
9b‘b25/i90 i 3*375/700, czyli łącznie 
6/9*750/700 . niewydzieiOnych części realno­
ści położonej w  Nadwornej, obejmującej 
parcele gruntowe '„kat. 1824, 1827/1, 
1827/2, 1828/1, 182812. 1829, 1830,
1831, 1832. 1833/2. 1841 o łącznej po­
wierzchni 6 morgów 1299 sążni kwadr., na 
której znajduje się rafineria nafty wraz 
z  innymi budynkami mieszkalnymi i fa­
brycznymi; b) 85/100 części realności 
w  Nadwóruej. położonej, obejmującej pgr. 
1305/3, 1807/2, 1808/2. 1809/1, 1810. 1811.
1812. 1813. 1814. 1815 o łącznej powierzch­
ni 2 morgów 457 sążni kwadr., na której 
znajduje się budynek mieszkalny; c) reaL
c.ości obejmującej pbud. 362 gm. kat. Na- 
dwór.ia wraz z wybudowanym na niej do­
mem mieszkalnym; d) realności obejmują­
cej pbud. 995/2 ora7 gr. lkat. 1835/3. 
1838/3, 1839/3 gm. Nadworna; e) 3/4 czę­
ści realności obejmującej whl. 522. dawnej 
księgi gruntowej, a obejmującej parflelę 
bud Ika.t. 35. pgrt. 1836, 1837, 1838/2. gm. 
Nań wór na. Wartość powyższych nierucho­
mości wraz z przy należnościami ustaloną 
została na kwotę 1,200.000 zł. Najniższa 
oferta wynosi kwotę 860.000 zł Do realno­
ści j>owvższvcih zniszczone i ks. gr. gm. 
Nadworna należą przynależności wyżei 
wyszczególnione i łącznie oszacowaną w 
protokole z dnia 14. lutego 1933 r. E. 
7798/32/3ą i operatach szacunkowych bli­
żej określone. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Wszyscy .którzy 
r,osaczą sobie prawa rzeczowe do powyż­
szych realności mają zgłosić najdalej do 
dnia 25 października 1933 r.. gdyż w  prze­
ciwnym razie będą te prawa o tyle tylko 
uwzględnione o ile w aktach egzekucyjnych 
są wykazane. 4266/K

Komornik Sądj Grodzkiego. Rew 1.
Nadwórna dtna-a 10 października 1933.

II Km. 1691/33, II. Km. 3673/33. Edykt li­
cytacyjny. Na wniosek Saula Rollera 
w  Złoczowie odbędzie sie 8 listopada 1933. 
o godz. 9 przedpołudniem, licytacja pu­
bliczna ruchomości należących do Hermana 
Schwarza i Idy Schwarz w ich lokalu 

I w Złoczowie przy ul. Sobieskiego, składa­
jących się z obuwia różnego gatunku za 
spodziewaną cenę sprzedażw w  łącznej 
kwocie 1170 zł. Niżej połowy ceny szacun­
kowej rzeczy wyżej wymienione nie zo­
staną sprzedane. 4267/K
Komornik Sądiu Grodzkiego. Rewiru II.
Złoczów, dnia 16 października 1933.

I. Km. 480/33. Kotnomm Sądu Grodzkie­
go w  Sanoku, rew. I.. zamieszkały w  Sa­
nok/’ przy ul. Jagiellońskie5 3, ogłasza, że 
w dniu 29 listopada 193? r„ o godz. lO-tej 
w Sadzie Orodrkim w  Sanoku, w  biurze 
Nr. 31, odbędzie sie na zasadzie zatwier­

dzonych warunków publiczna licytacja po­
łowy realności objętej whl. 235 ks. gr. gm. 
kat. Dąbrówka polska, położonej w Dą­
brówce polskiej, składającej się z domu 
drewnianego dacnówKą kry tego. obejmują­
cego 4 izby i kucanie, bez przynależności, 
należącej do Franciszka Grzyba. Sama 
oszacowania wynosi 3892 zł. 50 gr —  Naj­
niższa oferta 1946 zł 25 gr. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. W a­
runki licytacyjne i inne dokumenty przej­
rzeć można w Sądzie. 4268/K

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 92/32. Postępowanie ugodowe Pinku- 

sa Wertheimera w Krakowie. Krakowska 
35 jest zakończane.

Sąd Okręgowy Wydział I
Kraków. 7 lutego 1933. 4259

I. Sa 13/33/45. Sąd Okręgowy w  Krako­
wie. jako ugodowy w  sprawie postępowa­
nia ugodowego do majątku Gersona
Grosswirtba w Krakowie. Dietlowska 101. 
na posiedzeniu niejawnem w dawu 2 w*ze- 
śnia 1933 postanowił: Zatwierdza się ugo­
dę dłużnika Gersona Grosswiriha. zawartą 
z  wierzycielami na audjencji w  dniu 22. 
maja 1933. 4260

Sa 58/32/169. W  sprawie postępowania 
ugodowego Izaka Bernsteina, kupca w  Bcł 
złe, Sąd Apelacyjny we Lwuwie odmówił 
zatwierdzenia ugody, zawartej w dniu 4 
sierpnia 1932, pomiędzy dłużnikiem i wie­
rzycielami. 42o9

Sąd Okręgowy, Wydział III.
Lwów, 4 września 1933.

Sa 32/33/57 W  sprawie układowej do ma 
łątku Aleksandra Onyśki, kupca nieprotoko 
łowanego we 1 ,wow«e. Halicka 20, wobec 
polepszenia przez dłużnika projektu ugodo 
wego, odracza się audiencję ugodową na 
dzień 3 listopada 1933, g. 1030, s. 23. ul. 
Rulewskiego 13. 4270

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 października 1933.

Sa 112/32/112. Postępowanie ugodowe 
dłużników Józefa Stefanowicza, nieprot. 
kupca we Lwowie. Halicka 16 oraz Marji 
Stefanowicz, obojga zamieszkałych we 
Lwowie, ul. Reja 4, jesi zakończone, 4271 

Sąd Okręgowy,
Lwów. 21 września 1933.

F I RMY .
II. Firm. 548/33. B. 1L 88. Do ts. rejestru 

handlowego, oddział „B “ przy firmie: .P o l . 
skie Zakłady S emens**. Spółka Akcyjna — 
UTisano dodatkowo: Dzień wpisu: 34
czerwca 1933. Wykreśla się z  ts. rejestru 
handlowego Oddział „ f i"  firmę ..PoBtfdł 
Zakłady Siemens**. Spółka Akcyjna — Od­
dział w Krakowie. Wpisano na podstawie 
podania z dnia 13 kwietnia 1933 oraz za­
wiadomienia Sądu Okręgowego, Wydział
IV. w  Warszawie z daia 3 kwietnia 14*33 
N. R. H. B. 1904 i wyciągu z reje«tre han 
diowego tegoż Sądu.

Sąd Okręgowy, Wydział II handlowy
Kraków, dnia 19 czerwca 1933. 4237

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 34/33. Setnko Baran, syn Grzegorza 

i A}ar)is urodzony w  Slupostanach p. Lesko.

dnia 29 marca 1887, rei. gr. katol.. jako żoł­
nierz armji austriackiej zaginał w  roku 
1914 bez wieści. Wiadomości o nim u d z ie ­
lić należy tut. Sądowi Okręgowemu. Wy- 
dzrnt 1 który po upływie 6 miesięcy wy­
da ostateczne orzeczenie.

Sąd OKręgowy Wydział I 
Sryj. dnia 4 lipca 1933. 4216

T. 35/33. Józef Liss z Zagórza. Po^v. j 
Rudki, syn Jana i Joanny, jako uczestnik j 
wojny światowej od r. 1918. w którym to i 

czasie był na froncie włoskim — nie dajs 
o sobie znaku życia. Wydaje się wezwa­
nie. aby udzielono Sądowi wiadomości
0 w j mienionym.

Sad Okręgowy 
Sambor, 10 czerwca 1933. 4245

T. 38/33. Jan Haukalo. syn Józeia i Tekli 
z Pohorzec w r. 1918 internowany przez 
wojska ruskie —  w roku 1919 zmarł, rze­
komo w szpitalu w Stryju lub w Mikoła­
jowie. Wydaje się wezwanie, aby udzielo­
ne Sądowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy 
Sambor, 17 czerwca 1933. 424<ó

F. 28/33. Izydor Lewicki, syn jMurj> 
z Tersęowa w  r. 1911 wyemigrował do 
Ameryk gdzie też z końcem jesieni 1918. 
zmart ,na hiszpanKę w Levar ton. Wydaje 
się wezwanie, aby udzielono Sadowi wia­
domości o wymienionym.

5ąd Okręgowy 
Sambor, 17 czerwca 1933. 4247

T. 21/33, I. Fedor Hryciów. II. Miclnl 
Hryciów. synowie Michała i Katarzy ny 
z Orowa. jako uczestnicy wojny światowej 
od r. 1914 nie dają o sobie znaku życia- 
Wydaje się wezwanie, aby udzielono Sa' 
dowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy 
Sambor. 14 czerwca 1933. 4248

T. 10/32. Wasyl Kobłyk syn Dmytta
1 Jewki z Hołoska. w  1914 r. został powo­
łany do wojska austriackiego i od tegr 
czasu wszelki słuch o nim zaginął. W zy­
wa się. aby udzielano Sądowi wiadomość
0 wyrmenionym.

Sad Okręgowy 
Sambor 1 czerwca 1932. 4249

T. 61/32. Michał Kierkało. syn BazylefiJ
1 Marj!' z Wojutycz. jako żołnierz armii , 
„ukraińskiej" w  r. 1919 miał umrzeć na 
tyfus w  Buczaczu. Wydaje się wezwanie* 
aby udzielono Sądowi wiadomości o wy­
mienionym.

Sąd Okręgowy 
Sambor, 8 czerwca 1933. 4250

R O Z M A I T E .
TH. Go 3,6>33/12. W  Imieniu RzeczyP^* 

spolltef Polskiej. Sąd Okręgowy Wy drial
III. cyw. we Lwowie —  w  sprawie wtiió' 
sku Felicji ze Szczepańskich I voto F redro 
wej. 2 voto Skarbkowej. właścicielki dóbr* 
udziela tejże wnioskodawczymi odroczeń'® 
wvnła< wieizytelności z wyjątkiem a vTtif® 
nienych w  art. 17 Rozp. Prez. Rzp. z 23/8 
1932 poz. 652 Dz U. Rzp, P. Nr. 72 na je® 
nopoczny okres gospodarczy od dnia 24 IIP 
oa 1933 do 30 listopada 1934. 4272

Sąd Okręgowy.
Lwów. 29 sierpnia 1933.

Redaktor odnowtedłiiilny: Julian Bernadfuk. Z drukarni „S*ova Polsklejs©" Lwów, ul. ZlmorowłeM 1S


